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Hasła KG Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego
na dzień i Maja 1953 r.

_ MOSKWA (PAP). Komitet Centralny Komunistycznej 
Partia Związku. Radzieckiego ogłosił następujące hasła na 
1 Maja 39o3:

2. Niech^ żyje 1 Maja — dzień międzynarodowej solidarności 
tms pracujących, dzień braterstwa robotników wszystkich 
krajowi

Wyżej wznieśmy sztandar internacjonalizmu proletariac­
kiego'

2. Niech żyje pokój między narodami!
Nie ma takiej spornej lub nie rozwiązanej sprawy, której nie 

można byłoby rozwiązać w drodze pokojowej na podstawie wza­
jemnego porozumienia zainteresowanych krajów1!

ü, Ludzie pracy wszystkich krajów! Pokój będzie utrzymany 
i utrwalony, jeżeli narody ujmą sprawę utrzymania pokoju w swe 
ręce i będą broniły jej do końca! Umacniajcie jedność narodów w 
walce o pokój, pomnażajcie i zwierajcie szeregi obrońców pokoju!

4, Braterskie pozdrowienia masom pracującym krajów demo­
kracji ludowej, pomyślnie budującym socjalizm!

Niech żyje i krzepnie niewzruszona przyjaźń i współpraca 
Jarajow ludowo - demokratycznych i Związku Radzieckiego!

5. Brater akie pozdrowienia wielkiemu narodowi chińskiemu, 
który osiągnął nowe sukcesy w budowie potężnego ludowo - demo­
kratycznego państwa chińskiego!
Ł„„ -NleC5aj kfzePIlie.i rozkwita wielka przyjaźń Chińskiej Repu- 
buki Ludowej i Związku Radzieckiego — trwała ostoja pokoju 
1 bezpieczeństwa na Dalekim Wschodzie i na całym święcie.

f>. Braterskie pozdrowienia bohaterskiemu narodowi koreań- 
sfacniu, walczącemu o wolność i niezawisłość swej ojczyzny!

7. Pozdrowienia narodowi niemieckiemu, walczącemu o jak 
najszybsze zawarcie traktatu pokojowego, o utworzenie zjedno­
czonych, niezawisłych, pokojowych, demokratycznych Niemiec!

8. Pozdrowienia narodowi japońskiemu, walczącemu mężni* 
t* odrodzenie narodowe, o niezawisłą, demokratyczną i pokojową 
Japonię!

9. Braterskie pozdrowienia narodom krajów kolonialnych | za 
łeżnych, walczącym przeciwko uciskowi imperialistycznemu, o swą 
wolność i niezawisłość narodową!

10. Niech żyje przyjaźń narodów Anglii, Stanów Zjednoczo­
nych i Związku Radzieckiego w ich walce o zapobieżenie wojnie 
i zapewnienie trwałego pokoju na całym świecie!

Przyjcie w ambasadzie polskiej w Moskwie i
w 8 rocznicę podpisania układu o przyjaźni

MOSKWA (PAP). Dnia 21 kwie j urzędnicy Ministerstwa Sprawj 
tma ambasador nadzwyczajny i; Zagranicznych ZSRR, Ministerstw 
pełnomocny Polskiej Rzeczypospoj wa Handlu Wewnętrznego i Zew-i 
Id ej Ludowej W. Lewikowski wy-: nętrtfnego ZSRR Ministerstwa O-

Warty 1-»ajowe w budownictwie

_ Robotnicy Zjednoczenia Budownictwa Gdańskiego bu 
dujący bloki 22 | 20 na budowie nr 37 zaciągnęli warty 
1-majowe, zobowiązując sję oddać do użytku na 30 dni 
przed terminem 28 izb mieszkalnych.

Na zdjęciu: Murarze J. Bełz | W. Bogdziewiez przy mu 
wmaniu fundamentów nowego budynku. W głębi bloki 20 
* CAF fot Uklejewski

dał przyjęcie z okazji ósmej rocz 
nicy podpisania polsko - radziec­
kiego układu o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy powojen 
nej.

brony ZSRR, przedstawiciele spój 
łeczeństwa i prasy, pracownicy \ 
nauki i sztuki oraz szefowie am-! 
basad i poselstw. i

11. Niech żyje polityka zagraniczna Związku Radzäecjk'cgo — 
niezłomna polityka zachowania i utrwalenia pokoju, walki prze­
ciwko przygotowywaniu i rozpętywaniu nowej wojny, polityka 
współpracy międzynarodowej i rozwoju stosunków gospodarczych 
ze wszystkimi krajami!

12. Braterskie pozdrowienia wszystkim narodom, walczącym 
o pokój, o demokrację, o socjalizm, przeciwko podżegaczom do 
nowej wojny!

13. Żołnierze radzieccy! Wytrwale podnoście poziom swej 
wiedzy wojskowej i politycznej', doskonalcie swój kunszt bojowy!
Nieustannie wzmacniajcie potęgę obronną państwa soeiattrtycz- 
nego! • ■

Chwała radzieckim siłom zbrojnym,stojącym na straży poke- 
ja i bezpieczeństwa naszej ojczyzny!

14. Masy pracujące Związku Radzieckiego! Jeszcze hardziej 
zewrzyjmy szeregi wokół Partii Komunistycznej i Rządu Radziec­
kiego, mobilizujmy nasse siły i energię twórczą w imię wielkiego 
dzieła zbudowania komunizmu w naszym kraju!

Niech żyje niewzruszona jedność Partii Komunistycapej, Rządu 
Radzieckiego | narodu!

15. Robotnicy, kołchoźnicy, tateiigencjo Związku Radziecki ego!
Walczcie aktywnie o wprowadzenie w życie opracowanej przez 
.Partię i Rząd polityki, zmierzającej do dalszego zwiększenia potęgi 
naszej socjalistycznej ojczyzny i do stałego podnoszenia dobrobytu 
narodu!

16. Mm? pracujące Związku Radzieckiego! üsmwmäajcie Me- 
rozerwahiy sojusz klasy roLudniczej i chłopstwa kołchozowego, 
braterską przyjaźń między narodami naszego kraju! Nieustannie 
umacniajcie jedność wielkiego, wielonarodowego państwa radziec­
kiego!

1.7, Prawa obywateli radzieckich, zagwarantowane w naszej 
konstytucji, są nienaruszalne i święcie ochraniane przez Rząd 
Radziecki!

Niech żyje Konstytucja Związku Soejalistycfflayeh Republik 
Radzieckich!

18. Masy pracujące Związku Radzieckiego! Jeszcze bardziej 
rozwiniemy ogólnonarodowe współzawodnictwo socjalistyczne o 
wykonanie i przekroczenie piątego piąci ol e tai ego planu rozwoju 
ZSRR! Walczcie o nowy potężny rozkwit gospodarki narodowej,
0 dalszy wzrost dobrobytu i kultury narodu!

19. Masy pracujące Związku Radzieckiego! Walczcie o stały 
wzrost wydajności, pracy! Ujawniajcie i szeroko wykorzystujcie 
rezerwy produkcji, niezmiennie przestrzegajcie reżimu oszczęd­
ności! Polepszajcie jakość produkcji, obniżajcie koszty włamie 
produkcji!

20. Robotnicy j robotnice, inżynierowie i technicy przemysłu 
węglowego!. Zwiększajcie wydobycie węgla, szybciej budujcie i 
uruchamiajcie kopalnie! Na szerszą skalę stosujcie nowe maszyny
1 mechanizmy! Damy gospodarce narodowej więcej węgla wyso­
kiego gatunku!

21. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy przemysłu i . 3- , . -------------r—r----------- --------
naftowego! Zwiększajcie szybkość wiercenia szybów, budowy no, rOlSką KRecząpOSpO-. ny radzieckiej minister han*
wych kopalń, i rafinerii ropy naftowej! Więcej ropy naftowej i j litą Ludową i Związkiem So- i dlu wewnętrznego i zagra- 
produktow naftowych wysjikie  ̂jakoścLdla^gospod^ki narodowej!; cjalistyeznych Republik Ra-j iliezriego ZSRR A. Mikojan,

Dalsze rozszerzenie
polsko-radzieckiej 

wsp< łpracy han ot ej
MOSKWA (PAP). W wy-jnych towarów potrzebnych 

nikli pomyślnie zakończo- polskiej gospodarce narodo- 
nych rokowań między polską] wej.
delegacją handlową a Mini- j Polska dostarczać będzie 
sterstwem Handlu Wewnętrz! do ZSRR statków morskich, 
nego i Zagianicznego ZSRR, taboru kolejowego, węgla, 
w dniu 22 kwietnia br. pod- koksu, cynku, cementu, tka 
pisany został protokół o wza] nin, mebli i innych towarów, 
jemnych dostawach towarów! Protokół podpisali ze stro-

Na przyjęciu obecni byli: za-] 
stępca przewodniczącego Rady Mi 1 
rastrów ZSRR i minister spraw i 
zagranicznych ZSRR W. M. Mo-j 
łotow, minister kultury ZSRR P.
K. Ponomarenko, minister finan­
sów ZSRR Ä. G. Zwieriew, mini­
ster zdrowia ZSRR A. F. Tretia- 
kow, minister łączności ZSRR 
W. D. Psurcew, sekretarz Prezy 
dium Rady Najwyższej ZSRR. W.
M. Piegów, marszałek Związku 
Radzieckiego G. K. Zuków, mini­
ster oświaty RFSRR I. A. Kai­
rów. przewodniczący Rady Mo-.nowy projekt rezolucji 
skiewskiej M. A. Jasnow, wyżsi 'stawiając go propozycji

Koalicji proamerykańskiej w ONZ 
ni© odpowiada wniosą Burnus

NOWY JORK (PAP). W dniu 
21 bm. na przedpołudniowym po­
siedzeniu w Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusja nad 
skargą Burmy na agresję band 
kuomintmigowskicfo.

Delegacja Argentyny «głosiła 
przeeiw- 

Bunmy,

Nasz komentarz
Wciąż za mata troski

Ubiegły rok był w naszym kraju okresem wzmożonego ruchu 
racjonalizatorskiego, zgłoszono bowiem dwa razy więcej projek­
tów, niż w 1951 r, Ze 125.090 złożonych wniosków połowa została 
zastosowana w produkcji, dając gospodarce narodowej ok. 59 mil, 
zł oszczędności rocznie.

Cząstką tych wspaniałych osiągnięć jest również wkład na­
szych stoczni. Np. w STOCZNI im. KOMUNY PARYSKIEJ w 
GDYNI w ub. roku zgłoszono 1.550 wniosków, z tego około 1900 zre 
ailzowano. Zastosowane w produkcji usprawnienia przyniosły 2 
tali. złotych oszczędności.

Podobnie, dzięki racjonalizatorstwu, poważne oszczędności 
w ub. roku osiągnięto w STOCZNI GDAŃSKIEJ. W roku bieżą­
cym, tylko w marcu, zgłoszono 90 projektów. M. in. ob, Kle­
mens Deyna z ślusarni wyposażeniowej złożył 7 projektów, z któ­
rych 4 zastosowano już w produkcji, a Karol Sredniekl z monta­
żu kadłubów opracował 4 projekty. Do obniżenia nadmiernego 
zużycia surowców j materiałów przyczyni się projekt oh. Gu­
lińskiego.

W STOCZNI PÓŁNOCNEJ wśród wielu projektodawców 
w I kwartale br. wyróżnili s ię Jan Winterstein z działu moto 
rowego, który zgłosi! 14 projektów', Tadeusz Popiela — 13 pro­
jektów, oraz Józef Stefański — 5 wniosków racjonalizatorskich,

Ale dotychczasow e osiągnięcia w stoczniach nie mogą prze­
słonić poważnych jeszcze braków, które w bieżącym roku wpły­
wają hamująco na dalszy rozwój ruchu racjonalizatorskiego. Nie 
doszła jeszcze do wszystkich racjonalizatorów konkretna tematy­
ka poprzez różne formy propagandowe. DZIAŁY RACJONALI­
ZATORSKIE Z,A MAŁO TROSZCZĄ SIĘ O SZYBKĄ REALIZA­
CJĘ ZATWIERDZONYCH PROJEKTÓW, Np, jeśli komisja ra­
cjonalizatorska przy ślusami wyposażeniowej Stoczni Gdańskiej 
rozpatrzyła i wydała polecenie realizacji 21 projektów, to komisja 
wydz. montażu kadłubów, jak również montażu kotłów i ma­
szyn w tym samyan czasie nie rozpatrzyła ani jednego wniosku.

We wszystkich stoczniach racjonalizatorzy odczuwają BRAK 
DOSTATECZNEJ POMOCY ze strony odpowiedzialnych osób na 
stanowiskach techników i inżynierów.

I wreszcie potrzebna- jest szersza niż dotychczas POPULARY­
ZACJA RACJONALIZATORSTWA NA GODZIEN. Taką codzien­
ną pracą, do której powinien się włączyć każdy racjonalizator, 
jest WALKA O OSZCZĘDNOŚĆ stali I metali kolorowych, jest 
WAŁKA Z WSZELKIEGO RODZAJU MARNOTRAWSTWEM SU­
ROWCA. KTÓRA OBOK WZROSTU WYDAJNOŚCI PRACY 
STANOWI CZĘŚĆ SKŁADOWĄ SOCJALISTYCZNEGO WSPÓŁ­
ZAWODNICTWA fsb)

która domaga się, by Rada Bez-!ewakuacji, lecz nie wspomina o 
pieczeństwa potępiła agresora i | ścisłym powiązaniu tych wojsk z 
podjęła kroki w celu niezwłoczne kliką ku omi ntangowską na For­
go położenia kresu agresji. j mazie.

W rezolucji argentyńskiej za­
warta jest prośba do „rządów 
Burmy, Chin i innych stron bez­
pośrednio zainteresowanych“, aby 
prowadziły rozmowy w celu -raz ■ 
wiązania problemu drogą natych 
miastowego wycofania wojsk, o 
których jest mowa.

Rezolucja zwraca się ponadto

Walki między wojskami Bumy 
i bandami Gzang Kai-szeka
LONDYN (PAP). Jak wynika z do­

niesień rangumskiego korespondenta
, ---------- Agencji Reutera, na południowy

do rządu burmańskiego z prośba, j wschód ©a Rangunu toczą się zaciek-
aby poinformował 7/nx>madr/enie!te.walkJ hurmaóskimi wojska-_ A - ' . /-oiTOda,tme u, rządowymi a bandami Czang Kai-
ogoine na następnej jego sesji o J szeka, które wdarły się ze Syjamu, 
rezultatach tych rozmów ś Kuomintansowcy przecięli bezpóśred-

W czasie nosiedizenin de,->■!“*? dr°S« jeżącą Moulnein i Koka- , , t® aeiegacja reik oraz wdat|j się 40 kilometrów w
meksykańska rozdała nowy pro-'głąb rejonu Tenasserim. 
jekt propozycji, ktarv zawiera we! w czasie zaciekłych walk w pobliżu 
zwani,» Ark ialr [Kokareik zostało zabitych 72 kuominzwan i „ do 3*n. naj&zy Pszego i OZ- tangowców. Zaciekłe walki toczą się 
brojenia znajdujących się na te-jrównież w Kżondo, 1« idl&netröw. na 
rytorium Burmy „wojsk obcych“, I orl Kokareik. oraz w Mziawadi,a następnie ich totemow»ia lubi“ “STaStÄ“

dzieckich na rok 1953. Pro-1 z polskiej strony minister 
tokół przewiduje znaczne | handlu zagranicznego PRL 
zwiększenie obrotu towaro-jK. Dąbrowski.
wego w porównaniu z obro- -------
tem ustalonym na rok 1953j Komunikat
w umowie wieloletniej z dnia 
29 czerwca 1950 r.

Związek Radziecki będzie 
dostarczał do Polski maszyn 

1 i urządzeń, bawełny, rudy że­
laznej, manganowej i chro­
mowej, ropy naftowej i pro­
duktów naftowych, miedzi, 
aluminium, chemikalii i in-

o posiedzeniu Sejmu
WARSZAWA (PAP). Biuro 

prac sejmowych kancelarii Rady 
Państwa zawiadamia, że Prezy­
dium Sejmu ustaliło termin po­
siedzenia Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej na sobotę, dn. 
25 kwietnia br.

Posiedzenie rozpocznie się o 
godz. 10

Duchowieństwo Wybrzeża składa ślubowanie
na wiernnść Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

W bieżącym tygodniu ducho­
wieństwo Wybrzeża — podobnie 
jak w całym kraju — składa w 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Gdańsku, w obec­
ności przewodniczącego Prezy­
dium Bolesława G er agi. ślubo­
wanie na wierność Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej.

Ten doniosły akt państwowy 
ma nadzwyczaj uroczysty cha­
rakter. Składając ślubowanie 
księża w licznych wypowie­
dziach dają wyraz swemu zado- 

j woleniu, że nasze* państwo łudo- 
| we otacza opieką duchówień- 
I sfwo, kierujące się w swej pracy 
I duszpasterskiej polską racją sta- 
i nu i dobrem ogółu, oraz gwaran 
! tuje wolność religijną, w wypo­
wiedziach swych podkreślają 
również, że wraz z całym naro­
dem włączą się do szeregów 
Frontu Narodowego w pracy nad 
umocnieniem siły i bezpieczeń­
stwa Polski Ludowej, że swą 
postawą obywatelską dadzą wy­
raz przywiązaniu do narodu i 
ludowej ojczyzny.

Podczas uroczystego Shibowa. 
itm w etatu 22 bm, ksiądz Burz-1

miński z Malborka w imieniu 
wszystkich zebranych, dziękując 
przewodniczącemu Prezydium 
Woj. R. N. z.a zatwierdzenie na 
stanowiskach duchownych, po­
wiedział m. in.:

„Uroczyste ślubowanie nie jest 
niczym innym, jak częścią poro­
zumienia^ zawartego między Rzą 
dem i Episkopatem, gdzie mowa 
Jest o obowiązkach duchowień­
stwa względem ojczyzny i wła­
dzy państwowej, o obywatelskim 
obowiązku pracy dla dobra na­
szego narodu. Władza ludowa 
umożliwia nam i ułatwia wyko­
nywanie naszych obowiązków ©- 
bywatelskich i kapłańskich, jako 
synowie naszego narodu dbać 
będziemy o szczęście naszej ojezy 
zny i jej wszystkich obywateli.

O zrozumieniu ważności skła 
danego ślubowania świadczy m. 
in. oświadczenie księdza Stani­
sława Gronowskiego z Chmielna 
w pow. kartuskim:

„Złożyliśmy ślubowanie na 
wierność Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w chwili, kiedy oh

Traktorzysta Anna Bulczak z Pucka
otrzymała Srebrny Krzyż Zasługi

Długotrwałe oklaski towarzyszyły dekoracji Anny Bulczak, 
traiktorzystki ROM Puck — Wejherowo, Srebrnym Krzyżem Za- 
sługi. Uroczystej dekoracji dokonał w dniu wczorajszym wiceprze 
wodmczący Prezydium Woj. RN ob, Szeliga na posiedzeniu Pre­
zydium Woj. RN.

Annie Bulczak przyznano to wysokie odznaczenie za patrioty­
czną postawę i wzorową pracę nad realizacją zadań Planu Sze­
ścioletniego.

_ Anna Bulczak słowem i czynem
j wypełnia swoje obowiązki Laik, 
'jak tego wymaga Partia, której 
jjest członkiem.

W tegorocznej kampanii sic 
wno - wiosennej Anna Bul­
czak osiągnęła na „Zeterze1 

j ' 309 proc. normy.
I Dla uczczenia święta klasy ro­
botniczej Anna Bulczak zobowią 
zała się przeszkolić traktorzy­
stów', aby do minimum zlikwido­
wać przestoje ciągników, a tym 
samym zwiększyć wydajność ich 
pracy. W trosce o obniżenie kosz 
tów własnych, Bulczak zaoszczę­
dzi 3 kg paliwa na każdym hek­
tarze orki. Przez aktywny udział 
w akcji uświadamiającej pomoże 
chłopom przechodzić z zacofanej 
gospodarki indywidualnej na ze­
społową, Jednym z najbliższych 
jej zadań jest rówrtież zorganizo­
wanie przy POM-le żeńskiej bry 
gady traktorzystów,

Dzielna traktorzystka, dzięku­
jąc władzy ludowej za wysokie 
odznaczenie, powiedziała;

— Będę starała się jeszcze 
więcej i ofiarniej pracować 
dla Polski Ludowej, której ty 
le zawdzięczam. Będę pogłę­
biać swoją wiedzę fachową i 
ideologiczną, która z kolei bę­
dę przekazywać początkują­
cym traktorzystom i traktom 
stkom, aby wyrośli na bojow­
ników o wieś socjalistyczną.

chodzimy dwie ważne rocznice 
—~ 14 kwietnia 3 rocznicę zawar 
eia porozumienia między Episko­
paten^ a Rządem Polskim oraz 
29 kwietnia 8 rocznicę wyzwolę 
nia z niewoli w obozie koncen­
tracyjnym w Dachau. Dwie te 
rocznice, tak odmienne w swej 
treści, . są bardzo wymowne. Z 
jedaiej strony przypominają ko­
szmarną noc przeszło 5-letniej 
poniewierki za drutami feolcźa- 
stymd, a z drugiej strony dyktu­
ją nam, pozostałym przy życiu, 
jak i ogółowi duchowieństwa 
polskiego, wielki obowiązek: re­
sztę sił i zdrowia poświęcić pra­
cy dla dobra ludu naszego. Pra­
ca nasza powinna iść w kierun­
ku krzepienia sił społeczeństwa 
w jego ciężkich, ofiarnych zma­
ganiach przy odbudowie kraju. 
Składając ślubowanie na wier­
ność Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, przyrzekamy zgodnie 
z naszym sumieniem zdwoić na­
sze wysiłki w pracy dla dobra 
ludn polskiego, dla szerzenia ha 
sei zgody i przyjaźni między na 
rodami i wielkiej sprawy poko 
I» na całym

I
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DOBRY POCZĄTEK
Wyniki naszej pracy w pierwszym kwartale czwartego roku 

Planu 6-letniego zostały podsumowane. Podsumowanie to jest 
dla nas bardzo krzepiące. Jak wynika z komunikatu PKPG, za-

montażowych wzrosła o ok. 18 
proc.

| W wyniku reformy obrotu han
dania ustalone w Narodowym Planie Gospodarczym na I kwar f dłowego w związku z uchwałą
tal br. zostały wykonane, a w wielu podstawowych gałęziach 
przemysłowych znacznie przekroczone. Nasz przemysł socjalisty­
czny wykonał plan produkcji w 108,1 proc. W porównaniu z I 
kwartałem 1952 r. globalna produkcja przemysłu socjalistyczne­
go wzrosła o 15 procent.
Mówiąc o przemyśle, trzeba zej ważniejsze osiągnięcia naszego 

szczególną siłą podkreślić fakt, \ rolnictwa, 
że wiele gałęzi, które w ub. roku; Pomyślnymi wynikami zamkną 
planowych zadań nie osiągnęły, ły I kwartał br. również gałęzie 
obecnie nie tylko wykonały usta-! usługowe, a więc komunikacja i 
lone zadania, ale nawet znacz- transport kolejowy, morski i śród 
nie je przekroczyły. Tak jest w! lądowy,
podstawowym naszym przemyśle 
— górnictwie węglowym, tak jest 
w przemyśle hutniczym, maszyno­
wym, cementowym, które plan I 
kwartału br. wykonały w 104 
105 proc., tak jest w szeregu ga­
łęzi przemysłu lekkiego i konsum- 
cyjnego.

Ten oczywisty przełom zaw­
dzięczać należy w pierwszym 
rzędzie nowemu stylowi pracy, 
jaki zapanował w wielu zakła­
dach i. gałęziach produkcyj­
nych, które poprzednio miały 
trudności w realizacji swych 
zadań. By! on wynikiem mo­
bilizacji si! i pogłębienia świa­
domości politycznej w wyniku 
przyswojenia przez szerokie 
masy społeczeństwa nauki i 
wskazań Bolesława Bieruta, 
zawartych w przemówieniu, 
wygłoszonym do górników 
dnia 30 stycznia br. w Stali - 
nogrodzie.

To wszystko, co tak jasno i 
wszechstronnie w swym przemó­
wieniu do górników ujął Bole­
sław Bierut, w równej mierze i z 
równą siłą odnosiło się do wszyst 
kich innych gałęzi naszej gospo­
darki. Tak właśnie zrozumiała to 
przemówienie cała klasa robotni­
cza. Wskazania w nim zawarte 
stały się dla niej drogowskazem 

Również ogromne znaczenie 
dla pomyślnej realizacji zadań 1 
kwartału br., jak i tym bardziej 
dla dalszych okresów planu 1953 
roku, miał ruch długookresowego 
współzawodnictwa i zobowiązania 
produkcyjne, związane z imie­
niem Wielkiego Stalina oraz zbli­
żającym się Świętem Majowym. 
Głęboka treść tych zobowiązań, 
ich różnorodna, nowa i wszech­
stronna forma, a przede wszyst­
kim systematyczność i rytmika — 
jako podstawowe zasady współza 
wodnictwa długookresowego — 
stanowią czynnik ogromnej wagi 
dla pomyślnej realizacji planów 
i ieh przedterminowego wykona­
nia.

Obok przemysłu również 
inne gałęzie naszej gospodarki 
zamknęły I kwartał br. pomyśl 
nymi wynikami. Pomyślny 
przebieg wiosennej akcji siew 
nej, podniesienie mecbaniza 
cji prac rolnych (wzrost o 21 
proc. liczby traktorów dostar 
czonych rolnictwu), a przede 
wszystkim ogromny rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej 
w tym okresie (powstanie no 
wych 2000 spółdzielni), wyko­
nanie z nadwyżką planów 
skupu i kontraktacji artyku­
łów hodowlanych — oto naj-

dnia 3. 1. 1953 r. nastąpiła znacz 
i na poprawa na rynku zaopatrze- 
• nia we wszystkie podstawowe ar- 
j ty kuły konsumcyjne.
i Ten niewątpliwie pomyślny bi­
lans naszej pracy w I kwartale 
br. nie powinien jednak w żad­
nym razie stworzyć nastroju sa­
mozadowolenia i powodować osła­
bienia naszych wysiłków. Posta­
wa walki, pełnej, niesłabnącej mo 
bilizacji si! musi cechować

Nakłady inwestycyjne i budów-1 załogi każdego zakładu pra­
ni etv/o w całej gospodarce naro-j cy, Dotyczy to zarówno tych, któ- 
dowej wzrosły w I kwartale o ok.j re pozostawały w tyle. Ä zakła- 
14 proc. v/ porównaniu z nakła-idów takich było jeszcze, niestety, 
darni I kwartału 1952 r., a globalj sporo, szczególnie w przemyśle 
na wartość robót budowlano -! maszynowym i chemicznym, któ­

ry planu swego, jako całości, w 
pełni nie wykonał.

Braki i opóźnienia wyrówna­
my, jeżeli w codziennej naszej 
pracy, na każdym posterunku pa 
miętać będziemy słowa Bolesława 
Bieruta, że „plan — to prawo nie­
złomne państwa budującego socja 
lizm. Wykonanie zadań plano­
wych, to najwyższy obowiązek 
każdego robotnika, technika, inży­
niera, kierownika. Obowiązek ten 
musi utrwalić się w świadomości 
każdego z nas jako prawn, któ­
rego nie wolno złamać".

Wówczas to, co już dziś jest u- 
działem olbrzymiej większości za­
kładów' produkcyjnych — wypeł­
nienie z honorem zadań, posta­
wionych przez Plan — stanie się 
udziałem wszystkich bez wyjąt­
ku. T. D,

Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie wiosennych akcji 

sanitarno - porządkowych
WARSZAWA (PAP). Prezydium Rządu powzięło uchwalę w 

sprawie przeprowadzania corocznych wiosennych akcji sasnitarno- 
porządkowyeh, mających za zadanie dalsze systematyczne podno­
szenie stanu zdrowotnego kraju.
Uchwała stwierdza, że akcja sa 

ni tiarno - porządkowa powinna 
być przeprowadzana w kwietniu 
i maju każdego roku z tym, że 
prace przygotowawcze do niej po 
winny być przeprowadzone w 
marcu.

„Wiosenną akcję sani tamo - po 
rządkową — czytamy w uchwale 

- organizują i ponoszą odpowie 
dzialność za jej przeprowadzenie 
prezydia rad narodowych wszyst 
kich stopni, mobilizując do niej i 
przyciągając w najszerszym za­
kresie komisje rad oraz opiera-

Hasła KC KPZR na dzień 1 Maja 1953 r.

iąc tę. akcję na jak najszerszym 
udziale ludności miejscowej“.

W myśl uchwały akcja sanitar 
no - porządkowa polegać ma na 
porządkowaniu miast, wsi, osied­
li, doprowadzeniu do należytego 
stanu sanitarnego i wglądu es te 
tycznego ulic, placów, targowisk, 
a zwłaszcza na doprowadzeniu do 
należytego porządku wszystkich 
zakładów pracy, zakładów usłu­
gowych itp.

Akcja polegać ma również na 
uporządkowaniu źródeł zaopatrzę 
nia ludności w wodę, usuwaniu 
nieczystości, w likwidowaniu ba 
gien i kałuż oraz wzmożeniu
zbiórki
złomu.

odpadków użytkowych i

(Dokończenie ze ßtr. 1)
22. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy elektrowni 

i przemysłu energetycznego! Szybciej uruchamiajcie nowe moce 
energetyczne! Zapewniajcie nieprzerwaną dostawę energii elek­
trycznej i urządzeń elektrotechnicznych na pokrycie wzrastających 
potrzeb gospodarki narodowej!

23. Hutnicy radzieccy! Lepiej wykorzystujcie potencjał hut i 
przedsiębiorstw górniczych, rozwijajcie mechanizację j automaty­
zację procesów produkcyjnych; Na szerszą skalę stosujcie przodu­
jące metody pracy! Damy krajowi więcej surówki, stali, walcówki 
i metali nieżelaznych! ,

24. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy przedsię­
biorstw budowy maszyn! Szybciej opanowujcie i zwiększajcie pro­
dukcję nowych maszyn, narzędzi i urządzeń fabrycznych, ulepszaj­
cie ich jakość! Zapewnimy wysokie tempo rozwoju przemysłu 
budowy maszyn — podstawę dalszego potężnego postępu technicz­
nego we wszystkich gałęziach gospodarki narodowej ZSRR!

25. Pracownicy przemysłu chemicznego! Zwiększajcie produk­
cję nawozów7 sztucznych i innych produktów chemicznych dla gospo 
darki narodowej! Polepszajcie jakość produkcji zakładów che­
micznych!

26. Robotnicy i robotnice, inżynierowie | technicy budownic­
twa i przemysłu materiałów budowlanych! Szybciej budujcie i 
uruchamiajcie nowe przedsiębiorstwa, domy mieszkalne, szkoły 
i szpitale! Stosujcie na szerszą skalę przemysłowa metody budow- 
nictwa, lepiej wykorzystujcie mechanizmy! Obniżajcie koszty i 
polepszajcie jakość budownictwa! Damy więcej materiałów bu­
dowlanych dla budowli naszej ojczyzny!

27. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy przemysłu 
leśnego i papierniczego! Podnoście wydajność pracy, w pełni wy­
korzystujcie mechanizmy! Ze wszech miar doskonalcie jakość pro­
dukcji! Damy krajowi więcej materiałów drzewnych, papieru i 
mebli!

28. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i technicy przemy­
słu lekkiego i spożywczego! Polepszajcie jakość i rozszerzajcie 
asortyment towarów masowego spożycia! Oszczędzajcie surowce, 
obniżajcie koszty własne produkcji! Więcej towarów przemy­
słowych i artykułów spożywczych dla zaspokojenia rosnących 
potrzeb materialnych i kulturalnych narodu radzieckiego!

29. Pracownicy transportu radzieckiego! Walczcie o zwięk­
szenie zdolności przepustowej linii kolejowych! Jak najbardziej 
polepszajcie wykorzystanie taboru kolejowego i samochodowe­
go! Zwiększajcie obrót ładunków i obniżajcie koszty własne 
przewozów! Lepiej obsługujcie pasażerów! Zapewniajcie spraw­
ną pracę transportu kolejowego i samochodowego!

30. Pracownicy służby łączności! Rozwijajcie i doskonalcie 
środki łączności! Usprawniajcie pracę poczty, telegrafu, telefo­
nów i radia! Podnoście poziom obsługi ludności!

31. Pracownicy floty morskiej i rzecznej! Szybciej dostar­
czajcie ładunków7 dla gospodarki narodowej! Zwiększajcie zała­
dunek, przyśpieszajcie obrót statków7, usprawniajcie pracę por­
tów i funkcjonowanie warsztatów okrętowych! Walczcie o wzo­
rowe funkcjonowanie żeglugi w7 1953 roku!

32. Pracownicy socjalistycznego rolnictwa i hodowli! Walczcie 
nieustannie o dalsze podniesienie plonów wszystkich roślin upraw 
nych, o zwiększenie pogłowia zwierząt gospodarskich, stanowią­
cych własność społeczną, i podniesienie ich produktywności! Stwo­
rzymy w kraju obfitość produktów rolnych!

33. Kołchoźnicy I kołchoźnice! Walczcie o dalszy rozwój I roz­
kwit wszystkich kołchozów w kraju! Walczcie o wzmocnienie i 
wszechstronny rozwój gospodarki społecznej, o zwiększenie do­
chodów kołchozów i kołchoźników! Święcie przestrzegajcie siaiutu 
artelu rolnego — podstawowego prawa życia kołchozowego!

34. Pracownicy handlu radzieckiego! Rozwijajcie handel arty-j 
kołami spożywczymi i towarami przemysłowymi w mieście i «aj 
wsi, rozszerzajcie sieć sklepów i zakładów7 żywienia zbiorowego.j
wzorowo obsługujcie konsumenta radzieckiego! j SOwo podejmowanych przez ro-

35. Urzędnicy instytucji państwowych! Usprawniajcie pracę( b * ikń „bi>wiarań i maro-
aparatu radzieckiego, wzmacniajcie dyscyplinę państwową, ściślej0 . ^
przestrzegajcie praworządności socjalistycznej, dbajcie troskliwie j wy°b» pracownicy działu zaopa 
o potrzeby mas pracujących! j trzenia Stoczni im. Komuny Pa

36. Pracownicy instytucji naukowych I szkół wyższych! Roz- ryskiej w Gdyni wzwwają zaopa 
wijajcie naukę radziecką! Odważniej krytykujcie niedociągnięcia ^eniowców WS7^tkich stoczni 
w pracy naukowej! Umacniajcie więź nauki z produkcją, przy-

Współzawodnictwo 
zaopatrzeniowców 
w przemyśle okrętowym
Aby umożliwić realizację ma-

gotowujcie coraz lepiej i na coraz większą skalę specjalistów dla 
gospodarki narodowej!

37. Pracownicy literatury i sztuki! Podnoście poziom ideolo­
giczny i artystyczny swej twórczości! Twórzcie dzieła godne na­
szego wielkiego narodu!

38. Pracownicy oświaty! Podnoście poziom nauczania i pracy 
wychowawczej w szkole, wpajajcie w uczniów znajomość pod­
staw nauki! Wychowujcie ich na kulturalnych, wykształconych 
obywateli społeczeństwa socjalistycznego, aktywnych budowni­
czych komunizmu!

39. Pracownicy służby zdrowia! Usprawniajcie i rozwijaj­
cie obsługę lekarską ludności, podnoście poziom pracy instytucji 
leczniczych i sanitarnych! Stosujcie w praktyce osiągnięcia 
medycyny!

40. Kobiety radzieckie! Walczcie o dalszy rozkwit gospodarki 
i kultury naszej wielkiej ojczyzny socjalistycznej!

Niech żyją kobiety radzieckie — aktywne budowniczki komu­
nizmu!

41. Niech żyje Wszechzwlązkowy Leninowski Komunistyczny 
Związek Młodzieży — czołowy oddział młodych budowniczych 
komunizmu, aktywny pomocnik i rezerwa Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego!

42. Niech żyją radzieckie związki zawodowe — szkoła komu­
nizmu!

43. Radzieccy chłopcy i dziewczęta! Opanowujcie naukę, te­
chnikę i kulturę! Bądźcie nieugięci i odw7ażni w walce o zwycięst­
wo wielkiego dzieła Lenina - Stalina! Swą ofiarną pracą umac­
niajcie potęgę naszej ojczyzny, pomnażajcie sukcesy narodu ra­
dzieckiego w budowle komunizmu!

44. Komuniści i komsomolcy! Bądźcie w pierwszych szere­
gach bojowników o wykonanie i przekroczenie piątego planu 
pięcioletniego, o zbudowanie komunizmu w ZSRR!

45. Niech żyje wielki Związek Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich — twierdza przyjaźni i chwały narodów naszego kraju, 
niezłomna ostoja pokoju na całym świecie!

46. Niech żyje Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego, 
wielka siła przewodnia i kierownicza narodu radzieckiego w7 walc 
o zbudowanie komunizmu!

47. Pod sztandarem Lenina - Stalina, pod przewodem Partii 
Komunistycznej — naprzód do zwycięstwa komunizmu!

KOMITET CENTRALNY KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

i przedsiębiorstw podległych 
CZPO do współzawodnictwa o 
najlepszy dział zaopatrzenia w 
przemyśle okrętowym.

„Dokumentacja
Prasowa“

Nakładem RSVV „PRASA“ ukazuje 
się co tydzień wydawnictwo „Doku­
mentacja Prasowa”, które podaje naj­
ważniejsze materiały z prasy polskiej 
i zagranicznej ze szczególnym uwzględ 
nieniem radzieckiej.

Po przeprowadzeniu zmian w sposo 
bie redagowania, wiadomości sa obec­
nie ujmowane w takim streszczeniu, 
które pozwala na wykorzystanie icł> 
bez konieczności sięgania do źródła. 
Dokumenty podawane są w pełnym 
brzmieniu. Kluczem do odszukania wia 
domości jest szczegółowy skorowidz.

„Dokumentacja Prasowa“ stanowi po 
ważną pomoc w pracy dla publicys­
tów, bibliofilów, działaczy politycznych 
i społecznych, referatów prasowych itp. 

Komplet za rok 1952 jest do nabycia 
w administracji pisma w Warszawie 
przy ul. Em. Plater 10.

Komitet wojskowy 
felclfu atlantyckiego 
obraduje w Paryżu
PARYŻ (PAP). Jak donosi a- 

gencja AFP, dnia 19 bm. rozpo­
częła się w Paryżu w pałacu 
Chaillot sesja komitetu wojskowe 
go bloku północno - atlanatyckie 
go (w skład komitetu wchodzą 
szefowie sztabów generalnych 14 
krajów uczestniczących w Pakcie 
Atlantyckim),

List ze Stolicy

Na nowym trakcie starej Warszawy mocą tam, gdzie go najwięcej po-1 * * *
i trzebują. j Na „Stronie Barwa** —- taką na

Wokoło, na ulicach, które pa- i zwę nosi jedna z części Rynku — 
•miętają czasy, kiedy stateczne!pracują najlepsi. Tu jeszcze zo-

Na stole leży stary, pożółkły 
z paroletniej starości numer war 
ezawskiej gazety. Z płachty po­
strzępionego papieru patrzy po­
marszczona twarz staruszki: po­
orana bruzdami ręka sypie na
wm 
i .

'li

Fragment kolumny Zygmunta
Foto: Sierp.

pokryty gruzem placyk ziarno 
łapczywie zbierane przez gołę­
bie.,.

Były to czasy, kiedy na Placu 
Zamkowym leżała strzaskana 
wysadzona w powietrze zbrodni­
czą ręką hitlerowców, kolumna 
Zygmunta, a pierwsi mieszkań y, 
którzy zaufali słowom Prezyden­
ta KRN Bolesława Bieruta, że 
bohaterskie miasto będzie odbu­
dowane. sunęli przez drewniany 
mast wysakowodny pa lewy 
brzeg Warszawy, żeby zaludnić
ruiny...

Wtedy to gazety pisały o ubo­
giej staruszce, co niepomna 
swych lat, razem z gołębiami, sa­
ma jedna, zamieszkała w piwnicz 
ce na Rynku Starego Miasta.

Odległe to czasy... Lat niby mi­
nęło nie wiele, ale kiedy się pa­
trzy na tę niedaleką przeszłość 
z perspektywy Mariensztatu, Tra 
sy W—Z i monumentalnych gma 
chów MDM-u, tamto wszystko 
tkwi w pamięci jak sen...

A dziś? Znów stoi Zygmunt na 
Placu Zamkowym i wyrasta w 
cegłach młode Stare 
Miasto.

„Z kolumny smukłej jak maszt j 
przerzucam spojrzenie czułe ■; 
na zieleń miedzianych baszt 
i bemadyńską kopulę.
Krajobraz dziecinnych lat 
z różowej wyrasta cegły, 
lecz spoza budowy krat j
świat nowy widać rozległy", 1
— Tak widzi rosnącą „Starów­

kę“ poeta — Antoni Słonimski.
* * *

Marian Skowroński, operator 
wielkiego dźwigu samojezdnego, 
„urzędującego“ na Rynku Stare­
go Miasta, ma wspaniałą perspek 
tywę całej budowy z wysoko za­
wieszonej oszklonej budki, z któ­
rej kieruje potężnym ramieniem 
dźwigara. Stosunkowo niedługo 
tu pracuje, a już zdążył przenieść 
na wysokość różnych pięter, trzy 
okiennych zab*<*owwch kamieni­
czek prawie dziesięć tysięcy ton 
materiałów budowlanych, Jak tro

mieszczki w szerokich „robro- stało najwięcej do zrobienia i dla

jskliwa opiekunka, dźwig przesu-jla odtworzyć historyczną przesz-!Więcej jej, jak ludzi i zarobić 
wa się po szynach, spiesząc z po-jłość, nie zostało zmarnowane, można“.

Jan Janeczek jest stary, liczy 
sobie już sześćdziesiąt lat. Ale 
z jego czerstwej, czerwonej twa­
rzy nie schodzi uśmiech — tak, 
jak z tablicy współzawodnictwa 
300 procent normy, którą Jane­
czek wyrabia —- jak mówi — 
„z zasady“. Dumny jest z tej ro­
boty, z tego, że robi „w historii" 
chociaż stwierdza, że szybciej się 
macha nowoczesne „chałupy", niż 
stare, wygięte w łuki sklepienia.

„Trzeba dokładnie robić — po­
wiada — żeby wszystko było ,,na 
medal“ odrobione, tak, jak wiele 
lat temu“.

Dodajmy od siebie: wszystko, 
minus te kapitalistyczne przybu­
dówki, które łapczywość i pogoń 
ze zyskiem dolepiła do kamieni­
czek dla powiększenia czynszo­
wej powierzchni.

nach“ sunęły Rynkiem, zgorszone 
patrząc na opętańcze tempo pocz 
towego dyliżansu — warczą trak 
tory, samochody - wywrotki i 
jęczą elektryczne windy. Z głoś-

tego do budowlanego szturmu rzu 
cono najwytrawniejszych: Piętkę, 
Krysińskiego, Janeczka,..

Właśnie — Janeczek, stary mu­
rarz, co to nie na jednej bydowie

W tych zabytkowych kamieniczkach Starego Rynku mieszkają już 
pierwsi lokatorzy«. Foto: Sierp.

ników radiowych szalony mazur 
„Mazowsza" wplata się w rytm 
pracy. Staranne ręce robotników 
dokładnie obmacują każdy zało- 
mek muru, szukając w nim prze­
szłości, zanim cisną go w gruz na 
wieczne zapomnienie. Przycup­
nięte w kamienicy „Pod Murzyn­
kiem“ Muzeum Starej Warszawy 
czuwa, żeby nic z tego, co pozwą-

Taką to już Warszawa ma tra­
dycję, że na Święto Odrodzenia, 
co roku staje się bogatsza o jakiś 
nowy, wspaniały enekt, odbudo­
wany dla ludu stolicy. Za Trasą 
W—Z, MDM-era, za wspaniałym 
Placem Konstytucji, kolej w tym 
roku przyszła na Stare Miasto.

Odbudowa „Starówki" rozpo­
częła się w 1949 roku. Od tegc 
czasu oddano tam do użytku 115 
izb mieszkalnych. Na 22 lipea te 
go roku miał być gotów Rynek 
Starego Miasta w całej krasie 
swych kolorowych, bogato złoco­
nych tynków, wspaniałych, ręcz­
nie kutych krat, szmelcowaną 
czernią odbijających od jasnych 
portali z piaskowca. Ale warszaw 
scy murarze to ambitne chłopy, 

dawać. Dzisiaj? A no sami wiecie Pogadali, poradzili się inżynie­
najlepiej! Pracy nie zbraknie! rów i stanęło na tym, że roboty

cegły kładł, opowiada, jak to mu 
się pracowało przed wojną:

„Głód i zimno częściej mieszka­
ły ze mną, niż czarny razowiec. 
Czasami wpadła jakaś robota w 
sezonie, ale najczęściej to gdzieś 
się zaniosło węgiel, paczki do do­
mu podrzuciło, aby dzień przebi-

zoetaną zakończone na 17 lipea, 
żeby przez pozostałe pięć dni był 
czas na świąteczne porządki. Po­
stanowiono wprowadzić mecha­
niczne tynkowanie, zastosować 
radzieckie metody Zawiałowa - i 
Szymirowa i dzięki licznym zo­
bowiązaniom produkcyjnym sześć 
domów przy ulicy Piwnej prze­
kazać już trzydziestego kwietnia. 
Tak, żeby na Święto Pracy wpro 
wadzić tam pierwszych lokato­
rów.

* * *

Pierwszych? No tak, ale tylko 
na narożniku Rynku, bo prymat 
osiedlenia się w sercu Starej 
Warszawy zabrali im ci, którzy 
na „Stronie Kołłątaja" zdążyli 
się już, mieszkając, przyzwyczaić 
do codziennego jazgotu pracy.

Kiedy wychodziłem z Rynku, 
ogłuszony panującym tam hała­
sem, zobaczyłem dwoje małych 
dzieciaków, które obładowane fi­
browymi tornistrami przedzierały 
się przez zwały desek, rur i stosy 
cegieł w stronę bramy odbudo­
wanego już domu. Pobiegłem za 
nimi wzrokiem i wtedy zobaczy­
łem w jednym z okien na piętrze 
wietrzącą się pościel — nieomyl­
ny znak, że tu już mieszkają 
pierwsi lokatorzy. Nie czekali aż 
wszystko będzie zapięte na ostat­
nią cegłę. Wdarli się w Stare 
Miasto, jak nowe życie, którym 
żyją teraz te wiekowe mury.

Niedługo ci ludzie będą tu śWtę 
towali w czerwieni flag Święto 
Odrodzenia.

22 Lipca — dzień, który klam­
rą Manifestu spina nasze czaßy 
z tym wszystkim, co w przeszło­
ści postępowe i twórcze.

Zdzisław Preis ,
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, xJak tu szybko rosną piętra...
M DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 96)

czu, w uszachia^^Jc^l|*l^lłl,^4" pT*y ,aI- w®3ska Polskiego 
*rł___s“ :ęt,zaia mi znana meloJia __ ;fc_ we Wrzesz«

sąsiada. Kierując się w”ströne**budowv1<iÜia,nnuconia przez przygodnego 
wałam przypomnieć sobie słowa Dio^nw mieszkaniowego, nsiło-nowe.i Warszawy. a Pmsenki. Pamiętałam, że dotyczyły one
naprawdę Oniemiałam0 Sfedy “bvtaSS^«0“, w.łelki pIar budowy i...
padzie, na placu budowy stał tylko baraE »ą, Jfsienią, bodajże w listo- nąno prace przy funrtaLentach t^ech budvnv^1^^^11^ 1 
Pięciu miesiącach kilka budynków stks A teraz> zaledwie po

I ciągnie się mury ostatniej kondvirna>rHJUŻ rtachem> Prz> innych
i stawiają fundamenty czternastego^ S ?. pr*y wejściu muraw»z kolei bloku.

Nagle rozległ się zq mną 
dźwięk klaksonu. Odwróciłam 
się. Wjeżdżał wóz ciężarowy z 
meblami. Czyżby się już ktoś 
wprowadzał?_ Przypuszczenia mo 
je potwierdził spotkany właśnie 
kierownik OB 1, inż. Kowal. W 
dniu 31 marca br oddano do u- 
żytku piękny blok o 87 izbach. 
Do drugiego już z 33 wykończo­
nych mieszkań wprowadzają się 
mieszkańcy. W tej samej chwi­
li przypomniały mi się słowa 
melodii, która tak natrętnie

dźwięczała mi w uszach: „Jak 
tu szybko rosną piętra, niebu 
ciepczą wprost po piętach.,.“ Te 
słowa można zastosować nie tyl 
ko do Warszawy, lecz także ; do 
Gdańska.

Kierownika ktoś odwołał na

chem, gładząc jasną główkę có-j 
reczki — a mały Maryś może na 
wet Po mieszkaniu jeździć na ro-j 
werze.

Pożegnaliśmy szczęśliwą rodź; 
nę, i ruszyliśmy do budynku, któ 
ry zostanie oddany, dzięki pod­
jętym zobowiązaniom, już w 
dniu 24 bm. zamiast jak przewi­
dywał harmonogram — 28 bm.

Robotnicy uwijają się jak mo 
gą najszybciej. Brygada tynkar 
ska Idczaka wykonała już tyn 
ki, przygotowując front pracy 
malarzom j parkieciarzom. Na 
parterze budynku A5 murarz 
Czesław Peszek, wyrabiający 
przeciętnie 260 proc. normy, ro

M.OAWKi
Rośnie kolumna 1-majowa

dasięk! nim właśnie budynek O zbliżaniu się radosnego świę 
A 5 będzie oddany o 4 dni j ta mas pracujących świadczy 
wcześniej, a roboty na innych!nie tylko wzmożony wysiłek za-

naradę, oprowadza więc mniej bi ostatnie poprawki po instala
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Trzeci od lewej, pochylony

TEATRY
Teatr Wielki - Gdańsk —- „świerszcz 

za kominem“ (sprzedane) — sod z 19 
do 21,30

Teatr Dramatyczny - Gdynia —
Koncert symfoniczny — godz. 1.9,30 

Teatr Kameralny - Sopot -— „Cyru­
lik sewilski“ — godz. 19—21,45

_ KINA
GDANSK — „Przyjaźń“ — „Raczek

się spóźnia“, godz. 18. WRZESZCZ —
„Bajka“ — „Pocałunek na stadionie“, 
godz, 16,18, 20, „ZMP-owiec“ — „Wielka 
przygoda“, g. 16, 18, 20. NOWY PORT
— „Marynarz“ — „Dziewczyna ze Sło­
wacji". godz. 18, 20. OLIWA — „Del­
fin“ — „Błysk przed świtem“, godz.
16. 18. 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Akcja B“ — 
godz 15.30, 17.30, ' 19.30, „Polonia“ —>
„Spieniony nurt“, godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Cesarski 
piekarz“ II g., godz. 15,30, 17,30, 19.30.
„Goplana“ —- „ślub z przeszkodami“, 
godz. 16. 18. 20. ..Warszawa“ — „Ce­
sarski piekarz“ I a., godz. 16, 18, 20.
CHYrLONiA — „Promień“ — „Przyjdą 
nowi bojownicy“, godz. 18, 20. GRA­
BÓWEK — „Fala“' — „DS-70 We dzia 
ła“. godz. 18, 20. ORŁOWO — „Nep­
tun“ — „Dziewczyna i traktor", godz.
18. 20. FOTOPLASTIK ON, ul, Władys­
ława IV 28 —; „Wersal“.

WEJHEROWO — „świt“ — „Ostatni 
etap“. LĘBORK — „Fregata“ — „Noc 
nlesnodzianek“. „PRUSZCZ — „Kra­
kus“ — „Trzeci szturm“ PUCK —
„Mewa“ — „Gęsi Baby Jagi“. JÄSTAR 
MA — „Hel“ — „U progu życia“. ŁE- j
£»r ■*’**“ ~ ••Zwyclwk“' ”Srsy MńMłYfiiieszStaćiakwbaiee

APTEKI DYŻURNE \
od dn 18. IV. — 24 IV. |

GDAŃSK _ ul. Długa 54/56 — tel.
351-06, NOWY PORT — ul. Oliwska 
82/4 — tel. 415-75. ORUNIA — ul.
Jedności Robotniczej 111 — tel.
347-27 OLIWA — ul. Kaprów 4 — 
t'd. 427-02. WRZESZCZ — ul Grun 
Waldzka 36 —- tel. 428-32. SOPOT —
Ul Stadna 715 — tel. 522-76, ORŁOWO
— ul. Boh. Stalingradu 66 — tel. 91-24.
GDYNIA — Plac Kaszubski 10 ■— tel.
20-92, GRABÓWEK — ul Czerw. Kosy­
nierów 137 — tel. 22-88.

POGOTOWIE
GDANSK-WRZESZCZ —- Ratunkowe 

i położnicze — tel. 41-000 1 09. Grun­
waldzka 2, czynne cała dobę. Dziecięce
— tel. 09 od g. 19 do 7, GDYNIA, rat.
— Skwer Kościuszki 14. tel. 10-00.

STRAŻ POŻARNA — telefony:
Gdańsk: 08, Gdynia: 08, Sopot:

511-00.

Brygada betonlarska Władysława Babiarza przy układaniu i betono­
waniu stropow w osiedlu przy Al. Wojska Polskiego we Wrzeszczu

to brygadzista ob. Babia«.

Po budowie zastępca inż. Kowa­
la . Jerzy Zawieska. Postano­
wiłam odwiedzić rodzinę, która 
się wprowadziła. Po dradze ob. 
Zawieska informował mnie o 
stanie robót, o podejmowanych 
zobowiązaniach, o utworzeniu na 
razie na małą skalę własnej pro 
wizorycznej fabryczki belek 
DMS, o kłopotach jakie mają w 
związku z brakiem 40 tys. sztuk 
dachówek na pokrycie dachu bu 
dynku, w którym pracują już 
tynkarze, a tymczasem dach jest 
nie pokryty.

Tak gawędząc doszliśmy do 
domu, do którego wprowadzają 
się już pierwsi mieszkańcy.

Drzwi mieszkania były otwar 
te. Po pustym jeszcze pokoju, 
oblanym złotymi promieniami 
słońca, jeździł na rowerze mały, 
zaledwie może dwuletni chłop­
czyk. o jasnych jak len włosach. 
Za chwilę zjawił się ojciec.

Jest nim Edmund Świerczyń- 
ski, pracownik Stoczni Północ­
nej, który dotychczas mieszkał 
w jednym maleńkim nokoiku 
beż kuchni z żoną j dwojgiem 
dzieci.

— A teraz będziemy mieszkać 
jak w bajce — mówi z uśmie-

torach, a Władysław Ucan, par- 
kieciarz, kończy już układać po 
dłogę w jednym z nowych mie­
szkań

Zaciągnęli warty
Zbliżające się święto 1 Ma­

ja zmobilizowało załogę. Wie 
Je brygad podjęło cenne zo­
bowiązania długofalowe i

blokach w niemałym stopniu 
również posuną sję naprzód.

— Trzeba dać jak najwcześniej 
i jak najwięcej nowych miesz­
kań i to bez usterek —- powie­
dzieli murarze, betoniarze, tyn 
karze, malarze, parkieciarze i 
sprzątaczki

Malarze powiedzieli krótko:
— Jak trzeba «a 24 —• to bę­

dzie na 24. Ludzie muszą o trzy 
mać mieszkania, a święto i Maja 
spotkają w7 jasnych i nowoczes­
nych pokojach — dodaje z u- 
śmiechem Zbigniew Brandt.

Brygada betonlarska Włady­
sława Babiarza, która układa 
stropy z belek i pustaków DMS 
w trzech budynkach, postanowi 
ła skrócić cykl produkcyjny 
każdego stropu o dwa dni. Po­
nadto zaciągnęła wartę 1-Majo- 
wą, skracając betonowanie stro 
pu na bloku A6 o jeden dzień.

Załoga osiedla przy al. Woj­
ska Polskiego wraz ze swoim 
młodym, energicznym i ogrom­
nie popularnym kierownikiem 
inż. Kowalem jest zdyscyplino­
wana. świadoma swych zadań i 
obowiązków, wykonująca przed 
terminem zobowiązania. Mię­
dzynarodowe święto proletaria 
tu — 1 Maja powita nowymi suk 
ces am i, a jednym z nich będzie 
nowy budynek. W radosnym 
dniu 1 Maja zamieszkają tam 
Małgosie, Jasie i Celinki.

łóg, realizujących podjęte na 
cześć 1 Maja zobowiązania, ale 
i przygotowania do uroczystego 
obchodu 1-majowego.

Na skwerze przy ul. 10 Lute­
go w Gdyni pracuje już od wczol 
raj jedna z brygad Stoczni im. 
Komuny Paryskiej, budująca 7-1 
metrową kolumnę. Wokół niej 
staną gabloty, mówiące o osią­
gnięciach pracowników stoczni.

Mieszkańcy Gdyni, przechodzą 
cy ulicą 10 Lutego, patrząc na 
przygotowania, uśmiechają się 
ciepło. Wiedzą bowiem, że ros­
nący w górę masyw kolumny — 
to dowód, że radosne święto 1 
Maja jest już naprawdę za pa­
sem. <bd)

rości, a zawierającym zarządzi 
nie, które podpisał.,, prezydent 
Gdańska.

Cenimy bardzo pietyzm w odU 
niesieniu do zabytków historyce 
nych, ale czy doprawdy trzeba gą 
posuwać aż tak daleko? (Li)

Architekci 
z Chin i Korei

xwi@tizSli osiedla 
mieszkaniowe

Zabytki ?
Większość mieszkańców Wy­

brzeża dobrze zrozumiała swoje 
zadania w miesiącu czystości. Z 
autobusów i tramwajów znikły 
pożółkłe, nieraz brudne i nie­
aktualne napisy i afisze, a na 
ich miejscu umieszczono nowe 
estetyczne.

Inaczej jest na naszych skwe 
<rach j zieleńcach. Np. przy jed­
nej z dróżek skweru między ul. 
Hucisko i ul. Bojowców w Gdań 
sku ustawiono tablicę z zarządzę 
niami porządkowymi, lśniącą 
świeżą białą i czarną farbą olej­
ną. Naprzeciw niej natomiast 
sterczy dotychczas jeszcze tabli­
ca z afiszem, pożółkłym od sta-

Przodujące brygady GPZB w I kwartale

Powiększała s:ę szeregi 
TPP-R

Odpowiadając na apel gór­
ników z kopalni „Pstrows­
ki“, nie należący jeszcze do 
TPP-R członkowie załogi 
ZPGG z warsztatów w Kanale 
Kaszubskim w Gdańsku, na 
zebraniu w dniu 18 bm. po­
stanowili zapisać się do Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej. Pracownicy tych 
warsztatów wzywają kole­
gów z innych wydziałów 
ZPGG do pójścia w ich śla­
dy

W tym samym dniu, w sze 
regi TPP-R postanowili rów­
nież wstąpić członkowie zalo 
gi Stoczni Jachtowej na Sto­
gach.

W wyniku podsumowania 
współzawodnictwa pracy za I 
kwartał 1953 r., biorąc pod uwa 
gę wszystkie kryteria oceny, a 
więc ciągłość w podejmowaniu 
zobowiązań, stosowanie przodu­
jących metod pracy, mających 
na celu skrócenie terminu wy­
konywania planów produkcyj­
nych, spośród załóg GPZB — 
jak donosi nam korespondent W. 
Giryn — wyróżniły się następu 
jące brygady £ pracownicy.

Pierwsze miejsce zajęły: bry­
gada betoniarska Jana Kubia­
ka, osiągająca średnio 325 proc. 
normy, brygada ciesielska Ja­
na iProtasiewicza — 258 proc, nor 
my, brygada stolarska Jana 
Slaby — 197 proc. normy, bryga­
da ślusarska Zdzisława Cioska 
— 348 proc. normy, brygada ro 
bót ziemnych Franciszka Hutni­
ka — 199 proc. normy i bryga­
da malarska Antoniego Kiszew 
skiego — 286 proc. normy.

Indywidualnie I miejsce zdo­
był kierownik budowy Stoczni 
Gdańskiej Bronisław Krefta. 
II miejsce — kierownik Siłow­
ni w Gdyni Irena Malinowska. 
Ponadto I miejsce zdobyli: maj 
ster bud. w Plemiewie Adolf 
Jednoralski, ślusarz Stanisław 
Sapieja (osiągający 235 proc,

normy), spawacz Edward Tyl 
(osiągający 331 proc. normy), 
Alfred Hereta (osiągający 160 
proc. normy), ; operator Stani­
sław lipnicki.

Informacje
dla przyszłych studentów
W zarządzie uczelnianym ZMP 

w Politechnice Gdańskiej we 
Wrzeszczu przy ulicy Siedłickiej 
4 uruchomiono punkt informacyj 
ny dla kandydatów na wyższe 
uczelnie. Punkt czynny jest we 
Wtorki i czwartki od godz. 16 do 
17. Kandydaci na wyższe uczel­
nie, zamieszkali poza Gdańskiem, 
mogą zasięgać informacji listow- 
n! t

Dziś rozpoczynamy 
odszczurzanle Gdańska

Przed paru dniami donosiliśmy o ter 
minach wykładania trutek na szczury 
w Oliwie i we Wrzeszczu, Pozostałe 
dzielnice Gdańska rozpoczynała akcję 
odszczurzania 24 bm., a zakończą ją 
14 maja br. Szczegółowe terminy poda 
dzą mieszkańcom administratorzy.

Przypominamy jeszcze raz. że trutki 
wykładać będą członkowie kolumn Cen 
trail Deratyzacji i że należy umożli­
wić im wstęp do piwnic, komórek itp. 
pomieszczeń. Równocześnie zwracamy 
uwagę na konieczność usunięcia śmie 
ci 1 odpadków kuchennych oraz pou­
czenia | troskliwego dozorowania dzie 
cl w okresie odszczurzania.

Od dwóch dni bawi w trója 
mieście sześciu architektów? 
trzech Chińczyków, w tym jed­
na kobieta, j trzech Koreańczyk 
ków, wśród których jest dyrekj 
tor odbudowy Phemianu,

Goście obejrzeli gdańskie Głó­
wne Miasto i jego zabytki, osiej 
die przy Al. Wojska Polskiego, 
GDM i Siedlce, szczególnie in­
teresując się sposobami odbudcH 
wy miasta, wykorzystaniem gnu 
zów na prefabrykaty, jak belki 
DMS i gazobeton, oraz mechanik 
zacją na budowach.

Wczoraj nasi goście byli w Poj 
łitechnice Gdańskiej na wykła® 
dzie prof, Gebertowicza, który 
przeprowadził kilka doświadczeń 
na wy trzymałość betonu.

Wieczorem. architekci zagra-3 
niczni byli na operze „Trzewicz­
ki“ w Teatrze Wielkim w Gdań­
sku, a dziś rano opuścili Gdańsk.

Skargi i zażalenia
Prezydium WojewódzMej Ra« 

dy Narodowej podaje do wiadoj 
mości obywateli, że skargi i zażś 
lenia przyjmowane są przez człoas, 
ków Prezydium Woj. R. N. w 
Gdańsku w każdy poniedziałek 
w godzinach od 11 — 18 (ul, O* 
kopowa 3/5 pokój Nr 137), a pw 
nadto codziennie z wyjątkiem 
świąt w godzinach od 9 do 14 
można je zgłaszać w Samodziel« 
nym Referacie Skarg i Zażaleń 
(parter, pokój Nr 21),

Q gdańskim 
cechu kowali

Do niezmiernie interesujący cli i ma 
ło dotychczas zbadanych zagadnień 
gdańskiego rzemiosła należy zagadnie­
nie artystycznego kowalstwa, które w 
nadmotławskim grodzie stało niegdyś 
bardzo wysoko, o czym świadczą licz­
ne i dobrze zachowane zabytki krat i 
innych wyrobów żelaznych, znajdujące 
się w Gdańsku l na terenie Pomorza 
Gdańskiego.

Znaczna ilość przepięknych krat 
gdańskich, eksponowanych w dziale 
rzemiosła artystycznego w Muzeum F*S 
morskim, posłużyła do nakręcenia .Ul 
mu o kowalstwie artystycznym, który 
znany jest bywalcom kina z 3/53 Kro­
niki Filmowej.

Kustosz Muzeum Pomorskiego mgr 
Tytus Bieniecki wygłosi w gmachu Mu 
zeum w czwartek 23 hm. o godz. 17.30 
odczyt o kowalach gdańskich z XIV- 
XVIII stulecia.

TATycieezka nauczycieli szkolni 
* » etwa artystycznego do Mos­

kwy i Leningradu, w której ucze­
stniczyłam, miała na celu zapoz 
nanje nas z metodami pracy j o- 
siągnięciami i*adzieckiego szkol­
nictwa artystycznego. Bogaty 
program naszego pobytu uwzglę 
dnił poza szkołami artystyczny­
mi zwiedzanie miasta oraz obej 
rżenie szeregu widowisk teatral 
nych, operowych, baletowych 
i koncertów.

W realizacji tego programu 
dopomogli nam na każdym od­
cinku koledzy radzieccy, Z nie­
zwykłą serdecznością i troskli­
wością zapoznawali nas z każ-

pożegnać Wielkiego Zmarłego. 
Nikt nie wstydził sie łez. Płaka 
li młodzi i starzy, kobiety i męż 
czyzni. Delegacja nasza z amba­
sadą polską złożyła hołd Józe­
fowi Stalinowi w Sali Kolumno­
wej.

ŻYJE W SERCACH LUDZI 
RADZIECKICH

Gdziekolwiek byliśmy, cokol 
wiek podziwialiśmy, wszystko 
ożywione bjdo twórczą, genial­
ną myślą Lenina - Stalina. Ich 
wielkie dzieło żyje w sercach 
łudź; radzieckich. Tragiczne 
chwile tym mocniej zespoliły 
naród w walce o szczęście ludz- 

dym zagadnieniem. Z radosną j kości i pokój dla świata, 
dumą dzielili się swoimi wielki-1 Wspominając pobyt w Zwiąż 
mj doświadczeniami i osiągnię-lku Radzieckim, widzę na pierw 
ciami, Pokazywali nam wspa- szym planie Moskwę. Wielkie 
niałe zabytki architektury i sztu 
ki — dokumenty wielkiej postę 
nowej tradycji narodu 'rosyjs­
kiego.

Nad wszystkimi wrażenia­
mi, wywiezionymi z Kraju 
Rad, góruje podziw dla czło­
wieka radzieckiego. Podziw 
dla jego pracy, siły, entuziaz 
mu, prostoty 1 dla tej moc­
no i pięknie pojętej serdecz­
ności i koieżeńskości. cechu­
jącej na każdym kroku stosu 
nek człowieka do człowieka.
Z tymi Judżfni dzieliliśmy 
tragiczne, histeryczne chwa­
le wielkiej żałoby po zgonie 
Ukochanego Wodza całej no- 
s+«*««wej ludzkości — Józefa 
Stalina.

Trudno mówić o tym, to trze­
ba przeżyć tam, aby zrozum’eć 
Kiedy wspominam te chwile, 
widzę Moskwę, która zamilkła, 
ucichła i skamieniała z bólu. Wi 
dzę tysiące ludzi, nieprzebrane 
fale, które zaległy ulice, aby 
dotrzeć do Kolumnowej Sali

Wrażenia z podróży
do Związku Radzieckiego
JANINA JARZYNÖWNA-SOBCZAK

Kier, art. Państw. Średniej Szkoły Baletowej w Gdańsku

— Ermitage, posiadająca dwa 
miliony eksponatów i 22 km. ek 
spozycji. Dalej marmurowy pa­
łac faworyta Katarzyny II — 
dziś Muzeum Lenina. Każdy bu 
dynek, każdy pomnik ma tu 
swoją wymowę, czy to będzie 
niezapomniany Smolny, czy pom 
nik Piotra I, czy sławna „Auro­
ra“, która dziś spokojnie stoi 
na Newie, zwrócona w kierun- 

pałacu.
ruchliwe miasto, szerokie ulice, 
piękne nowe domy, wspaniałe I ku carskiego 
magazyny, wieżowce i dostojny
Kreml panujący nad miastem. W SKARBCU SZTUKI 
Podziwiałam tu rozmach budów W Moskwie i Leningradzie 
nictwa socjalistycznego. Widzia zwiedzaliśmy galerię. Moskiew 
łam 32-piętrowe wieżowce, 36- ska Galeria ' Tretiakowska — to 
piętrowy nowy uniwersytet mo- zbiór sztuk; rosyjskiej. Najlićz 
skiewśki, w którym mieści się niei renrezentowan« test tu sztuktórym mieści się 
internat dla 6.000 studentów Na 
specjalne życzenie Stalina każ­
dy student będzie tu miał od­
dzielny pokój. Widziałam domy 
przenoszone z miejsca na miejs­
ce. Wykorzystywałam każdą 
chwilę, aby jeździć i zwiedzać 
metro. Piękne moskiewskie me 
tro — z wspaniała organizacją 
mchu, gdzie co trzy minuty kur 
sują pociągi rozwożąc ludzi we 
wszystkie kierunki Moskwy.

Niemnieisze wrażenie zrobił 
na mnie Leningrad. Dawna sto­
lica carów’, teraz miasto naj­
większych rewolucyjnych trądy 
eji. Miasto, po którym nie maż 
na stąpać bez wzruszenia. Tu 
Pałac Zimowy, w którym mieś-

Domu Związków Zawodowych i q się wspaniałą galeria sztuki

niej reprezentowana jest tu sztu 
ka XIX wieku z Repinem i Su 
rikowem na czele. W salach 
Galerii mieści się Wszechzwiąz- 
kowa Wystawa Plastyków. 
Współczesne malarstwo radziec 
kie przedstawia w sposób su­
gestywny życie człowieka ra­
dzieckiego, jego walkę j pra­
cę, jego osiągnięcia j codzienne 
trosk; i radości.

Lenin sra Ermitage tn najbogat­
szy skarMnc pa.mlatek światowej kul 
tury i sztuki. Tu licznie renr^zentowa 
na jest zachodnio - eurooejska sztu­
ka z Leonardem da Vinci. Rafaelem. 
Tvcjanem. Rubensem. Rembmndtem. 
Van Dvckiem na cze*e. Dalei sy.tuka 
Chin, Indii, Egiptu. Grecji, Rzymu.

opisać wrażeń, jakie przeżyłam 
w teatrach Moskwy i Leningra­
du. Wspomnę o największych:
„Iwan Groźny“ wg powieści A. 
Tołstoja w Teatrze Małym, „Na 
dnie“ — Gorkiego również w 
Moskwie w MCHAT. Niezapom 
niane kreacje aktorów w sztu­
kach o tematyce rewolucyjnej.

W Leningradzie Lenin —> aktor Mie- 
hnlecow i w Moskwie Stalin — aktor 
Iwanow. W operze Susanin Glinki. W 
teatrze ooeretki czarująca komedia mu 
zyczna „To co najdroższe“ z muzyką 
Soło wiewa Siedoja o ciekawej tematy 
ee kołchozowe - studenckiej, Dosko­
nały cyrk. gdzie współczesna tematy­
ka znalazła doskonałą i niezwykle cie 
kawą formę realizacji. Całkiem no­
wych wrażeń doświadczyłam w kinie 
trój-wymiarowym. I wreszcie balety, j 

Widziałam balety reprezentujące i 
wspaniała tradycję rosyjskiego baletu, 
jak „Jeziora Łabędzie“ Czajkowskiego, j 
..Rajmonde“ Głazunowa, dalej „Fon- j 
tannę Bakczysaraju“ — Assaflewa w 
doskonałej reżyserii Zacharowa i wre- i 
szcie balet o nowoczesnej tematyce j 
„Jasny brzeg“.

Jedna z najpiękniejszych uozycji ba i 
letowych jakie tam oglądałam, to i NGiYf,' 
Koncert“ Moisieiewa, którego pro- ^

gram wynełniło szereg tańców ludo­
wych. reprezentujących republiki Kra 
ju Rad i kraje demokracji ludowej, 
oraz dwa małe balety realistyczne 
„Partvzant" i “I Maj sprzed I po re­
wolucji“.

f fekcji. Olbrzymie możliwość) 
jj w zakresie techniki tańca, jakie 
I daje tancerzowi klasyka, wyko- 
I rzystanq do maksimum. W ea- 
j łym święcie znana jest zawrot- 
: ną technika tancerzy radziec- 
i kich. Z drugiej strony obserwu 
S je się wielkie twórcze osiągnię- 
| eia w zakresie poszukiwania no 
' wych środków wyrazu w opar­
ciu o bogate elementy tańca lu­
dowego. Czołowym przedstawi­
cielem tego kierunku jest Igor 
Moisiejew. Należy sądzić, że dal 
sza praca w tym kierunku w sen 
sie połączenia elementów kla­
syki i tańca ludowego otworzy 
przed choreografią światową nö 
we drogi, którymi kroczyć bę­
dzie balet realistyczny, operując 
na równi bogactwem środków 
technicznych, jak i środków wy 
razu.

Oglądając wspaniałe balety 
radzieckie, zdając sobje sprawTę 
z wielkich przemian dokonywu 
jących się w twórczości bale­
towej, podziwiając takich tan­
cerzy radzieckich jak: Ulanowa,} 
Plisiecka, Riedina, Preobrażeń 
ski, Messerer, z tym więk-j 
szyna zainteresowaniem zwró-! 
ciłam się do szkolnictwa artysty­
cznego, aby tam zobaczyć me­
tody, którymi sie dochodzi do 
tych wielkich celów,

_ Osobny rozdział w naszej wy­
cieczce to widowiska teatralne. 
Niesposób w JsrótMefe słowach

ZAWROTNA TECHNIKA
Zastanawiając się nad baletem 

radzieckim, dochodzimy do prze 
konania że cechuje go niesłyeha 
ny kult dla wielkiej tradycji tań 
ea klasycznego. Dzięki temu kia 
sykę doprowadzono tam do per

PERSPEKTYWY PRZED 
BALETEM

Radzieckie średnie szkolnictwo bale 
towe, to 9-letnia szkoła baletowa i 
eksperymentalna 5-letnia szkoła tań­
ca Indowego. Wyższe studia maja dwa 
specjalne kierunki: baletmistrzowski ! 
pedagogiczny. Średnie szkoły baletowe 
realizują program średniej szkoły o- 
»ólnokształcącei I równocześnie daja 
tancerzowi pełne przygotowanie tak 
praktyczne jak i teoretyczne. Zagad­
nienie szkolenia w zakresie tańca kła 
sycznego wysuwa się na plan pierw­szy.

Wspaniałe wyniki, jakimi mo
gą się posacxyciG szkoły radzie«*.1

kie nie osłabiły dalszych wysił­
ków w tej dziedzinie. Ustawiez 
nie idzie się naprzód. Specjalne 
komisje ciągle pracują nad twór 
czym precyzowaniem techniki 
tańca klasycznego | naci nową 
metodą nauczania.

Tę bogafą twórczą pracę pe­
dagogów radzieckich widać na 
każdym odcinku. Najmocniej 
przejawia się ona w pracy nad 
tańcem ludowym. Szeroko za- 
olanowany program tańca lu­
dowego obejmuje swym zasię­
giem dalekie krańce azjatyckie 
oraz kraje demokracji ludowej- 
Niesłychane bogactwo jego ele 
mentów ruchowych ożywia 
przede wszystkim technikę rąk, 
tułowia, która w klasyce opero 
wała ograniczonymi środkami 
wyrazu i otwiera nowe perspek­
tywy przed baletem, wnorząc 
mu swoje doświadczenia w za­
kresie realistycznych obrazów 
i zwyczajów życia, przetłuma­
czonych na najczystszy język 
tańca.

Jeżeli do tej twórczej pracy do 
damy wspaniałe warunki, w ja 
kich pracują szkoły radzieckie, 
niezwykle poważny i entuzjasty 
ezny stosunek uczniów do pra­
cy, szeroko pomyślaną ; rea­
lizowaną praktykę sceniczną na 
przestrzeni wszystkich lat nau 
ki, dzięki której uczeń kończą­
cy szkołę to dojrzały artysta, 
staje się dla nas jasnym, że wy­
niki tej pracy muszą być wła­
śnie tak doskonałe ; godne ze 
wszech miar naśladowania.

Żegnając kolegów radzieckich, 
którzy okazał; nam tvle serca i 
gościnności, odczuwaliśmy- rados 
ną wdzięczność i podziw dla ich 
wielkiej sztuką



DZIENNIK BAŁTYCKI (NB 96)

ŚMIAŁO i szczerze Młodzi filmowcy na cenzurowanym

»Trzy opowieści«EIUCIEGO
... Kasa Zapomogowo - Pożyczkowa przy MHD Artyku­

łami Przemysłowymi w Gdańsku - Wrzeszczu nie zwróciła 
dotychczas wkładów ob. Janinie Zielińskiej, która w tej in­
stytucji przestała pracować z dniem 1. I. 1951?

Chyba było na to dość czasu!
* #

. .dotychczas nie sprzątnięto szlak{ z pieców centralne­
go ogrzewania spod okien bloku nr 67/68 pray ul. Długiej? 
Przypominamy, że miesiąc czystości niedługo się skończy.

na ekranie

Niedotrzymana obietnica
Już przed dwoma laty oznajmił 

nam administrator oraz ówczesny 
komitet blokowy, że dom nasz 
jest w planie remontów na rok 
1952. W ub. roku naprawiono 
dach, założono rynny i wyremoia 
towano mieszkanie jednego z lo­
katorów. Reszta pozostała bez 
zmian.

Obecnie mija kwiecień, ale nic 
nie słychać, aby remont naszego 
dt. tu miał być kontynuowany. 
Dlatego prosimy Miejski Zarząd 
Budynków Mieszkalnych nr 1, 
aby zajrzał do planu robót sprzed 
dwóch lat i przypomniał sobie o 
naszym domu.

Niemal wszyscy lokatorzy do­
mu przy ul. Elbląskiej 86/87 w 
Gdańsku wyremontowali miesz­
kania własnym kosztem. Były to 
remonty poważne — wstawienie 
okien, drzwi, wytynkowanie 
wnętrz. Pomimo jednak dość du­
żych nakładów kosztów, miesz­
kania nasze nie są jeszcze w na­
leżytym stände, bo dom ten był 
bardzo zniszczony. Dotyczy to 
szczególnie strony od podwórza, 
gdzie cała częśe domu jest znisz­
czona przez bomby.

Słyszeliśmy, że część ta ma być 
rozebrana, jednak lokatorzy pro­
szą. by ją raczej wyremontować,

bo tam właśnie znajdują się kuch 
nie mieszkań położonych od stro 
ny północnej. Zyskalibyśmy przy

Szybko, jak w kalejdoskopie, 
zmienia się krajobraz naszego 
kraju. Nikną w niepowrotnej 
przeszłości „zabite od świata dę 
skami“ wsie z kurnymi chata­
mi, a wraz z nimi niknie nę­
dza i zacofanie. Nowe coraz pięk 
niej kiełkuje. Tb nowe jest na 
każdym kroku. Należą do nie­
go wielkie budowle socjalizmu, 
szybko wyzwalająca się z wieko 
wego zacofania wieś, sterująca 
pewnie w kierunku spółdzielczo

tym piwnice, których obecnie ma ści produkcyjnej, a co najważ-
my za mało. Część lokatorów 
zmuszona jest trzymać węgiel, 
drzewo, ziemniaki i rozmaite ru­
piecie w mieszkaniach, z powodu 
braku piwnic.

Uważamy, że czas byłby, aby 
MZBM wprowadził w czyn swo­
je plany. Jeden z lokatorów

niejsze nowy, rosnący i hartują­
cy się w walce człowiek.

Ale to nowe nie przychodzi w 
postaci przysłowiowej „manny z 
nieba“, lecz wywalczane jest w 
trudnej walce z nie przebierają­
cym w środkach wrogiem. Oto 
etap największych przemian, ja­

kie kiedykolwiek zanotowała hi 
storia — oto czasy, w których 
żyjemy.

Niełatwo jest uchwycić pul­
sujące tętno naszego życia i 
przekazać je w formie artystycz­
nej tak, aby można było wyciąg 
nać wnioski, które byłyby porno 
cne już teraz w dalszej na mia­
rę historyczną zakrojonej pra­
cy.

SCENA Z NOWELI

Ofiarność i zapał młodych i 
starych sprawią, że plan bę­
dzie wykonany. Tylko wśród 
triumfującej młodzieży nie bę­
dzie już brygadzisty Władka Ku 
łeszy, który ginie z ręk;_ agenta 
imperialistycznego wywiadu.

PRZYKŁAD MŁODYCH
Druga część filmu zajmuje się 

niezmiernie
SPRAWA KONIA“

.palacvm“ zagad- -

SPORT• SPORT • SPORT®
Tylko 3 dni dzieli nas od Biegów

W ftiesfzielę 26 bm. mmikmzy ml gdańskiego 
staną na starcie największej} masowej imprezy

sportowej w Polsce
Tylko trzy dni pozostało nam do dnia, w którym dziesiątki 

tysięcy młodzieży i starszych stanie na starcie największej maso­
we ' imprezy sportowej w Polsce

Qrnsuy'üMjmS
CZWARTEK — 23. 4. 1953 
8.00 — Muzyka. 8.15 — Serwis 

CZRM dla rybaków. 11.40 — Komuni­
katy. 11.45 — Głos mają kobiety 12.04 

DZIENNIK. 12.15 — Muzyka lud.
13.15 — Kom. PIHM. 13.16 c. d. kon 
certu. 13.42 — Muz. fortep. 13.55 — 
Komunikaty. 14.05 — Informacje. 14.10
— Słuch, dla kl. I. 14.30 — Słuch, dla 
kl. VI. 14.50 — „Swojskie melodie". 
15.09 — Kom. o stanie wód. 15.10 — 
„Szyb 402" — opow. 15.30 — Aud. dla 
dzieci. 16.00 — Wszech. Rad. 16.21 — 
Koncert solistów. 16.50 — „Sportowcy 
wiejscy przed świętem 1 Maja“. 17.00
— Wiad. 17.15 — Gawęda- publicysty­
czna. 17,25 -- Muzyka operowa 17.50
— Reportaż rybacki. 18.00 — Piosenki.
18.15 — PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 13.30
— ODPOWIEDZI FALI 49. 13.42 — Wią 
ranka melodii Lehara. 18.50 — „Stu­
denckie zespoły świetlicowe przed mi­
krofonem“. 19.10 — Kurs jęz. ros. 
19.30 — Muzyka i akt. 20.00 — „Dla 
każdego coś miłego“. 20.58 — Kom. 
PIHM. 21.00 — DZIENNIK, 21.26 — 
Wiad. soortówe. 21.36 —■ Muzyka. 22.00
.. Wszech. Rad. 22.20 — Serwis CZRM
dla rybaków. 22.20 — Symfonia C-dur 
„Jowiszowa“ Mozarta. 22.50 — Mozai­
ka muz. 23.10 — Recital fortep. 23.50
— OST. WIAD.

We wszystkich kołach sporto­
wych przy zakładach pracy, 
SKS-aeh i Ludowych Zespołach 
Sportowych już od dłuższego cza 
su trwają przygotowania sportow 
ców do udziału w Biegach Naro­
dowych. Ostatnie 2 tygodnie po­
święcono na jak najlepsze przy­
gotowanie kondycyjne uczestni­
ków, przeprowadzając, specjalne 

I treningi i zaprawę.
Na podstawie otrzymanych mel 

d uników z całego województwa 
można stwierdzić, że przygotowa 
nia te przeprowadzono w więk- j 
szóści wypadków planowo i na-i 
leżycie.

Ostatnie kilka dni dzielą­
cych nas od I etapu Biegów 
Narodowych winno być wy­
korzystane dla ostatecznego 
oznaczenia tras oraz odpowiod 
niego pouczenia i przygoto­
wania komisji sędziowskich. 

Dla przypomnienia podajemy 
jeszcze raz dystanse dla poszcze­
gólnych grup wiekowych:

dziewczęta od 15 — 16 lat — 
500 m, kobiety od 17 — 35 lat i 
wyżej 500 i 1000 m, chłopcy od 
15 — 16 lat — 1000 m, mężczyź­
ni od 17 — 35 lat i wyżej 3000 
i 5000 m.

W niedzielę 26 bm. staną na 
starcie Biegów Narodowych wszy

Biegów Narodowych.
scy sportowcy województwa gdań 
skiego. młodzież i starsi, kobiety 
i mężczyźni. Udziałem w tej naj­
większej dorocznej imprezie ma­
sowej zadokumentują uczestnicy 
biegów swą niezłomną wolę wal­
ki o wykonanie zadań, jakie 
przed sportem polskim postawiła 
Partia i Rząd Polski Ludowej.

NIECH NA STARCIE BIE­
GÓW NARODOWYCH NIE ZA­
BRAKNIE ANI JEDNEGO SPOR 

ITOWCA, ANI JEDNEGO ZDRO­
WEGO OBY WATEL A!

zabiorą konia. Na nic się jednak 
zdają poczynania kułaka Nowie 
kiego. Ziarno, zasiane przez 
młodzież, daje dobry plon. W 
decydującej chwili stary wię do 
brze, po czyjej stanąć stronie.

Finałem filmu jest radosne 
spotkanie bohaterów „Trzech o- 
powieści“ w Warszawie w czasi* 
Zlotu Młodych Przodowników 

Budowniczych Polskj Ludo­
wej i złożenie przez całą _ mło­
dzież polską uroczystego ślubo­
wania Ojczyźnie

Mistrz olimpijski Papp zgłoszony j 
do mistrzostw bokserskie!] Europy

Węgrzy przyjadą do Warszawy na j 
mistrzostwa bokserskie Europy w naj­
silniejszym. składzie z dwukrotnym mi i 
strzem olimpijskim PAPPEM na czele, i 
Sekcja boksu .• Węgierskiego Komitetu i 
Kultury Fizycznej wyznaczyła już swo i 
ich reprezentantów we wszystkich dzie 
sięciu wagach oraz rezerwowych (z wy 
jątkiem wagi ciężkiej).

W poszczególnych kategoriach wy­
stąpią: (w nawiasach podajemy rezer 
wowyeh): musza — Karpati (Szabo), 
kogucia — Molnar (Vargha). piórko­
wa — Horvath (Borsodi), lekka — Ju­
lias?. (Kellner). lekkopółśrednia — 
Szakaes (Sołyon), półśrednia — Budai 
(Doeri), Iekkośrednia —- Papp (Sipoes), 
średnia — Piachy (Raduby), półciężka 
— Sza,bo (Fazekas), ciężka — Ka- 
poeesi.

I POWAŻNY KROK NAPRZÓD
W porównaniu z „Dwiema 

| brygadami“, zrealizowanymi 
przed traema laty przez stu­
dentów PWSF, „Trzy opowie 

j ści“ stanowią poważny krok 
naprzód. Próba realizacji 
tzw. składanki filmowej, zło 

| żonej z kilku krótkich no­
wel, dała doskonały rezul­
tat. co świadczy o dużych me 
żliwościach stosowania „ma­
łych form“ również w filmie, 

Dobre wyniki dały również 
nie stosowane nigdy w Polsce 
metody produkcji, zbliżone do 
pracy realizatorów włoskich.! 
Zdjęcia dokonywane w większoś 
c; w plenerze, bez użycia parku 
oświetleniowego, przy znacznym 
wykorzystaniu wnętrz natural­
nych, adaptowanych do potrzeb 
filmu nie tylko nie umniejszy­
ły jego wartości, lecz przeciwnie 
— podkreśliły autentyzm od­
twarzanych scen.

Dalsze plusy filmu: interesu­
jąca, nieprzeładowana fabuła, 
dobra i przekonywująca gra ak­
torska młodych aktorów i se­
kundujących im starszych kole- 

. gów, silne związanie uczucio- 
brania mu pójścia w niedzielę we tematu z naszą rzeczywisto 

dzą trzy nowele, które ra- j na zabawę. Jacek ma teraz czas j gcią zdecydowanie górują nad 
zero stanowią dobrze skom- j rozmyślać nad swym postępo- j drobnymi niedociągnięciami (np. 
ponowaną całość i wspólnie j waniem. Ale jeden z członków j konwencjonalna postać kułaka, 
odzwierciadlają jeden donio- i kolektywu popełnia błąd. usi j zbyt słabo zindywidualizowane 
sly problem — sprawę wy- ) łuje schować świąteczny mun- sylwetki członków brygady mu 
chowania nowego człowieka, jdur Jacka, ponieważ obawia się,'

że ten nie usłucha rozkazu.
Jacek urażony tym brakiem 

pierwsza część filmu pi. „CE[zaufania wymyka się na żaba- 
NA BETONU“ — to historia wal |wę, skąd wyproszony dostaje

Maryna (Katarzyna Łaniewska) w rozmowie 
tysib) i Kazikiem (Kazimierz Sus).

z Adamem (Ferdynand Ma-

Tym lepiej się stało, że tej nieniem wychowania jednostki
ambitnej próby podjęła się 
w dziedzinie sztukj najbar­
dziej masowej, jaką jest film, 
grupa młodych absolwentów 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Filmowej w Łodzi. Zrcałizo 
wali oni pełnometrażowy 
film fabularny pt- „Trzy opo 
wieści“. W skład filmu wcho

przez kolektyw. Niesforny Ja 
cek, junak SP, popada w kon­
flikt z grupą najbliższych ko]e 
gów; nie chce podporządkować 
się decyzjom kolektywu, wy­
miguje się od pracy. Za karę, z 
inicjatywy organizacji ZMP-ow 
sklej, dowództwo brygady za-

ŁEKCJA CZUJNOŚCI

ki z sabotażem. Akcja toczy się! się w środowisko 
[w Nowej Hucie. Tam właśnie''”-- -1 —
! wróg, wykorzystując niedosta- 
i teczną czujność młodych beto- 
! niarzy, usiłuje zahamować tern 
[po pracy. Cement, niezbędny w 
i pracy, zostaje zniszczony. Grozi 
| niewykonanie planu. Trzeba 
j zdobyć nowy cement i dostar- 
j czyć go na budowę. S tac jonuj ą- 
I ca w pobliżu brygada PO ,,Służ- 
Iba Polsce“ zgłasza się ochotni*
!czo do pracy przy budowie linii 
\ kolejowej, aby cement dotarł na 
' czas.

chuliganów. I w Łodzi,

rarskiej, miejscami trudny do 
usłyszenia dźwięk lip.) i wskazu
ją, że nasi młodzi filmowcy wy 
szli zwycięsko nie tylko z egza 
minu przed profesorami PWSF

ale i z tego stokroć 
przedNoc, spędzona w ich fowarzyst I ważniejszego egzaminu 

wie, otworzyła mu oczy. Jacek j publicznością, 
czynnie nawet przeciwstawiaj Ggladajac na naszych ekra- 
się ich aspołecznym wybrykom. nach z Zwoleniem ten pełen

Ostatnia część filmu pt. „Spra 
wa konia“ rozwija się wokół za 
gadnienia spółdzielczości produk 
cyjnej. Junak Adam ofiarowu­
je konia, kupionego ze swoich o- 
szczędności. ojcu narzeczonej. 
Ten nie rnoże się nim nacieszyć. 
To opóźnia jego decyzję przystą 
pienia do spółdzielni produkcyj­
nej, bo się obawia, że mu fam

młodzieńczego optymizmu i w la 
ry w przyszłość film życzymy 
wszystkim jego młodym twór­
com: scenarzystom, operatorom, 
reżyserom i aktorom dalszych su 
kcesów, a sobie samym ogląda 
nia nowych, jeszcze bardziej u- 
danych filmów.

Zbigniew Zapert
ii inni l
OBWIESZCZENIA
OSTRZEŻENIE

Wobec kradzieży u poborcy skarbowego w 
dniu 17 kwietnia 1953 roku kwitariusza urzędo­
wego nakładu Seria D., zaopatrzonego pieczęcią 
okrągłą z napisem: „Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Gdańsku“ (5), Prezydium M. R. N. 
w Gdańsku unieważnia pokwitowania od Nr 
218.955 do Nr 219.000 i ostrzega przed przyjmo­
waniem pokwitowań posiadających w/w unie­
ważnione Nr Nr kwitów przy płaceniu jakich­
kolwiek należności do rąk inkasenta.

Jednocześnie uprasza się o legitymowanie 
inkasentów lub poborców oraz badanie podsta­
wy prawnej poboru należności pieniężnych.

Wydział Finansowy 
Prezydium M. R. N. w Gdańsku 

695^K_ __ ,
FACHOWCY POSZUKIWANI

Inżynierów, techników’ z praktyką w zakresie ro­
bót wodn. - kanaliz.. drogowych i torowych na 
stanowiska kierowników grup robót, kierowni­
ków robót, techników budowy i inspektorów 
technicznych, oraz mistrzów przyjmie zaraz Zje­
dnoczenie Robót Inżynieryjnych Budownictwa 
Miejskiego w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12. 
('Informacja: nr tel. Poznań 26-16). W/w roboty 
prowadzi się na terenie województwa szczecin - 
skiego, koszalińskiego, bydgoskiego i poznań­
skiego. ‘ 705-K

! Kobiety (miejscowe) w charakterze strażniczek 
zatrudni Komenda Straży Obiektów Portowych, 
Warunki przyjęcia: 1) wiek do 35 lat. 2) wy­
kształcenie od 4 kl. szkoły podstawowej, 3) upo­
sażenie wg. umowy zbiorowej dla pracowników 
SOP. plus umundurowanie. Zgłoszenia przyjmu­
je Zarząd Portu Gdańsk - Gdynia, Komenda 
Straży Obiektów Portowych w Gdańsku, ul. Wa­
ły Piastowskie, 647-K
KROWĘ wysokociełną sprze INŻYNIER poszukuje po­
dam. Lipce 5, poczta św. ko j u w trój mieście. Oferty: 
Wojciech. 3156-G pod ,3055“ Biuro Ogłoszeń

,Prasa“, Gdańsk, 3055-G

3-ch techników - mechaników, w tym 2-ch wy­
soko kwalifikowanych, z wykształceniem śred­
nim technicznym oraiz praktyką obróbki mecha­
nicznej zatrudni od zaraz Gdańska Fabryka Ma­
szyn i Odlewnia we Wrzeszczu. Warunki dobre 

do omówienia na miejscu, po uprzednim uzy­
skaniu skierowania w Urzędzie Zatrudnienia.

706-K
Księgowego - bilansistę (zastępcę gł. księgowe­
go). kierownika produkcji działu meblarskiego, 
starszego mechanika (kierownik ruchu), otoznaj- 
mionego z obrabiarkami przemysłu drzewnego i 
maszynami parowymi, kontrolera technicznego 
(kontrola jakości produkcji) przyjmiemy natyeh 
miast. Mieszkania zapewnione. Podanie i życio­
rys skierować: Pasłęckie Zakłady Drzewne, Pa­
słęk (wojew. Olsztyn), ul. Dworcowa 16. 698-K

OGŁOSZENIA OROBNfs

SPRZEDAM pszczoły, ule. 
Wiadomość: Wrzeszcz, Liber 
mana 20/1 Gumowski.

604-P

WÓZ ogumiony w dobrym 
stanie sprzedam Gdynia — 
śląska 130 3012-G

KUPNO

2 SAMODZIELNE ładne mle 
szkania we Wrzeszczu za- i 
mienię na jednorodzinne w I 
Sopocie. Zwrócę koszty. —| 
Wiadomość: tel. 427-13. j 

3014-G i

ZAKUPIMY dla młyna Mars 
nr ł, nr 2 do czyszczenia 
zboża, wiertarkę, szmerglów 
kę elektryczną, rozrusznik 
olejowy od 36 — 44 kw. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk, pod „3053“. 3065-G

MIESZKANIE komfortowe 
w centrum. Giiwie zamienię 
na podobne w trójmieście. 
Gliwice Górne, Wały 22 
m. 2 Wacińska. 3064-G

i ZAMIENIĄ dwupokojowe
i mieszkanie w centrum So- 
! potu na takie samo lub wię 
i ksze poza miastem, może 
I też być Oliwa lub Orłowo.
I Poste restante, Sopot. Sła 
wińska. 616-P L

MŁODE, pracujące na sta­
nowiskach małżeństwo po­
szukuje pokoju w trójmie­
ście, może być bez mebli. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk, pod „3071“.

3071-G

ZAMIENIĘ mieszkanie wil­
lowe cztery pokoje kuchnią, 
wygody, ogródek we Wrocła 
wriu na podobne Wrzeszcz 

Oliwa.

P. O. R. Z. O R BIS — GRAND HOTEL 
wSopocie

ZAWIADAMIA, ŻE: 
w Uniach 23, 24. 25 i 26 kwietnia br.

W CZASIE DANCINGU WYSTĄPIĄ:
SIOSTRY TRIO LA

. * oraz
CZWORACZKI WARSZ AWSKIE

Zapowiadają:
Jerzy Miehotek i Maria Koranowa* 

Przy fortepianie —
Irena Aleksandrów - Rudzka

Do tańca przygrywa orkiestra —
Barnabasza FIGETTI 

Refreny śpiewa —
Bielska - Grab czy ńska

Prosimy o wcześniejsze zamawianie stolików.
Dyrekcja

681-K

Gdańskie Zakłady Piekarnicze
zakupią

każdą ilość ZIARNA KMINKU I CZARNUSZKI 
Zgłoszenia należy kierować 

do Działu Zaopatrzenia 
G. Z. P„ Gdańsk - Wrzeszcz, 

ul. Kliniczna 1-e (II piętro, pokój 30).
687-K

19PODZIĘKOWANIE. Prof. Dok DNIA 
torowi Kani Henrykowi za 
szczęśliwe zoperowanie sta­
wu kolanowego i uratowa­
nie od kalectwa oraz, Dok­
torowi Łuczakowi Zygmun­
towi za troskliwe wykony­
wanie zabiegów lekarskich | „Student“, 
serdecznie dziękuje — wdzię 
czny Radecki Witold.

3061-G

bm. przy teatrze 
zgubiono pamiątkowy złoty 
zegarek marki „Jolus“. Ucz 
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem 
do Biura Ogłoszeń „Prasa“, 

1 Gdańsk, Targ Drzewny — 
2985-G

NAUKASKRADZIONO kartę mel- f 
dunkową nr KM OXIII i 
44886, książeczkę Ubezpie-ł 
czalni Społecznej na nazwi i TRZYMIESIĘCZNA 
sko Krzywicki Antoni i He- jspondencyjna 
lena. 3011-G I nauka

KUPIĘ szczeniaka — ostro- 
włosy terrier. Zgłoszenia —■ 
Łukowska. Oliwa, Polanki 
94. 6I9-P

Wrzeszcz, Bohaterów Ghet- 
ta 12 — 1 Adamska, 3069-G

ZGUBY

LOKALE ZGUBIONO kartę meldun­
kową wraz z odcinkiem zda
bistego
dowska

na nazwisko Lan- 
Bronisława. 3060-G

ZGUBIONO kartę meldun 
kową i pokwitowanie zda­
nia ankiety na dowód oso­
bisty na nazwisko Bolechow 
ska Maria. 3054-G

korę,
nowoczesna waldzka 75. 

księgowości. Łódź 1.
I skrytka 163. 636-K

PRZYBŁAKAN4 wilczycę po 
3 dniach uważam za włas­
ność. Borowska, Sopot Grun i 

615-P 1

Zapisz sią 
do L. P. Z.!

ZGUBIONO kartę meldun­
kową. leg. Zw. Zawodowego, 
dowód szczepienia na naz­
wisko Krajuszkin Amalia.

3010-G

RÓŻNE

POKÓJ z wnęką 
przedpokojem, z wygodami, 

w Gdyni zamienię na po­
dobne W Starogardzie. Ofer 
ry Gdynia, Poste - restante 
nr leg. 42686. 3018-G

SPÓŁDZIELNIA Pracy Ry­
bołówstwa Morskiego „Wy­
zwolenie“, świbno. zgłasza 
»gubienie karty rejestracji 

nej na „Spi-22“, wydaną 
I przez- Morski Urząd Rybac- 

kucheuną, ki — Gdynia. 3066-G

ZGUBIONO przepustkę Sto 
czni im. Komuny Paryskiej 
na nazwisko Niklewicz Jó­
zef. ______________3008-G,

ZGUBIONO kartę meldun-\ 
kową nr OXIII 22901 na na 
zwisko Klebba Urszula.

3006-G i

PODZIĘKOWANIE. Doktoro 
wi chirurgowi Chorzewskie- 
mu Zenonowi gorące bodzie 
kowanie za usunięcie cięż­
kiego stanu chorobowego 
oraz troskliwą opiekę w cza 
sie leczenia składa pacjent 
z Łodzi Skorasiński Zdzi­
sław. 3052-G

,+D TOBIASZ SPBZEHSKł
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach. 

Ekspertacja zwłok odbędzie się w dniu 24. IV. 
53 r. z kostnicy Akademii Medycznej w Gdań­
sku o godz. 15-tej, o czym zawiadamiają po­

grążeni w smutku 
ZONA, DZIECI, MATKA I BRAT

3070-G

ZGUBIONO przepustkę Sto i 
czni im. Komuny Paryskiej; 
na nazwisko Monczyn Mi­
chał, 3007-G

UBELA WK1AIKH 
5 Krajowej Loterii Pienią

SPRZEDAĆ

SAMODZIELNE 3 małe po­
koje, kuchnia, łazienka w 

I SAMOCHÓD Ford Elfel wjG^nl zamienię na większe 
stanie dobrym sprzedam. - mieszkanie lub domek jed- 

; Gdynia, ul. Sedzickiego 10 iUl?.ro?z*nri2[, ^ Sopocie lub 
SPRZEDAM wózek bliźnia- j (koło teatru) tel 45-70 no °hwie. Oferty pod „3015 czy, głęboki. Wrzeszcz. Grün!io“? 3016-Gl®1^0 Ogłoszeń „Prasa“
waldzka 160 m. 8. 3063-G Gdynia. 3015-G

UNIEWAŻNIA się zaginioną 
pieczątkę Okręgowy Zarzad 
Kin w Gdańsku Kino Ru­
chome GR. 6. 703-K

ZGUBIONO legitymację — 
służbową nr 108 wydaną 
przez ZPSO na nazwisko Ja 
siniewicz Tadeusz. 701-K

ZGUBIONO kartę meldun­
kowa na nazwisko Chojnac 
ka Wanda. 3009-G

SKRADZIONO książeczkę że 
glarska nr 365, pokwitowa­
nie zdania ankiety na do­
wód osobisty na nazwisko 
Lis Edward. 3005-0

3 dzień ciągnienia IV rzutu 6 K.L.P. dnia 20 kwietnia 1953 r.

WOLNE POSADV

FRYZJER męski potrzebny! 
na stałe lub dorywczo. — 
Gdańsk, Lawendowa 3. !

3059-G i

POMOC domowa potrzebna.! 
Zgłoszenia: telefon 427-13 w | 
godz. popołudniowych.

3013-G1

Wygrane po asł 20.600 padły na Nr 
Nr 73682 81988.

Wygrane po 7Ä 10.000 padły na Nr 
Nr 9886 21263 23855 51575.

Wygrane po zł 5^000 podły na Nr 
Nr 3381 8766 15193 15445 27699
29882 57979 69651 87490 97268 99981 
106356 116241.

Wygrane po zł 2.000 padły na Nr 
Nr 1297 2059 6951 13638 22522 33040 
39219 51931 52095 61399 67400 75869

81531 87124 89091 89504 90782 93795 
95090 101296 104661 112625 118839.

Wygrane po zł 1.000 padły na Nr 
Nr 726 3687 12131 13076 15768 16864 
20171 23742 24256 24371 25098 
32895 37992 40329 41021 42572 
44493 45331 46901 50582 53966 
64986 65702 65823 65987 69184 
72028 73802 79043 81340 83259 
87020 89385 91360 92553 94501 
98589 100392 101198 106964
114507 117340.

29978
43076
56236
71806
86132
95426

111518

Zamówienia i wpłaty na. prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego“ przyjmują listonosze — Cena prenumeraty wynosi
Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk —

■ ■■ ’siecznie ft zł — , Dz'u- nlk Bałtycki" można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży d? 
Zam. 1221 W-4-10662

1 czasopism
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